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Wobec deklaracji Obozu pułk. Koca 


Oświadczenie 


Centralnego Komitetu Wykonawczego P.P,5. 


i Prezydium Komisii Centralnej Zw. Zawodowych 


Centralny Komitet Wykonawczy Polskiej Partii Socjalisty- 
cznej i Prezydium Komisji Centralnej Związków Zawodowych 
w Polsce, zebrane na wspólnym posiedzeniu w dn. 5-go marca, 
uważają za potrzebne stwierdzić co następuje: 

1] drogi ideowe ruchu polskich mas pracujących, zadania 
walki i pracy zostaly nakreślone w sposób najzupełniej jasny 
w uchwałach XXIV Kongresu Polskiej Partii Socjalistycznej 
i w zgodnych z tymi uchwałami postanowieniach narady przed- 
stawicieli Komisji Centralnej Związków Zawodowych oraz 
przedstawicieli pariyj socjalistycznych; 

2] polski rnch socjal!styczny i potski ruch ludowy wskazały 
zgodnie w sposób równie jasny na drogę wyjścia z obecnego 
Położenia politycznego kraju; la droga — to nczciwe i swobod- 
ne wybory, przeprowadzone na podstawie demokratycznej 
naprawdę ordynacji wyborczej; kraj musi dojść da głosu rze- 
czywistego; kraj musi rozstrzygać sem o własnym losie 
„ œ swoim Rządzie. 

y 
O 

Deklaracja obozu, tworzonego przez p. pulk. Adama Kaca, 
w tezach swoich, dotyczących zagadnień nstroju spoleczno-go- 
apodasczego i politycznego Państwa jest wręcz przeciwstawna 
założeniom ideowym ruchu polskich mas pracujących. Narzu- 
canie społeczeństwu nowej organizacji politycznej drogą naci- 
sku biurokratycznego albo nawet aż drogą siły, prowadziłoby 
nieuchronnie nie do konsolidacji, ale do zupełnego rozbicia ży- 
cia wewnętrznego kraju. 

; 

Centralny Komitet Wykonawczy Polskiej Partii Socjalisty- 
cznej i Prezydium Komisji Centralnej Związków Zawodowych 
zwracają się do polskich mas pracujących z wezwaniem, by 
skonsolidowaly swe sily pod sztandarami 

PRZEBUDOWY SPOŁECZNEJ, 
DEMOKRACJI. 
WOLNOŚCI. 

ź'rzebudowa społeczna i demokracja są warunkami nieum- 
knionymi dla tego, by postawić obronę Państwa na poziomie, 
odpowiadającym koniecznościom, które powstały, jako skutek 
położenia międzynarodowego, 

Na podstawie tych zasad powstaje w Polsce Obóz robotai- 
ków, chłopów i pracowników umysłowych, skupionych we 
własnych, niezależnych organizacjach. Obóz, który weźmie na 
siebie odpowiedzialność za losy Polski, za jej przyszłcść, 
przebudowę społeczną i ohronę. 


łomiantowanie Toledo 


Sukcesy wojsk rządowych 


Z Madrytu donoszą, że artyle- 
ria rządowa bombardowała wezo- 
taj w ciągu 6 godzin Pozycje pv- 
wstańcze w Toledo. Jak się zdaje, 
powstańcy cofnęli się do szpitala 
wojskowego, położonego niedale- 
ko miasta. 

W czwartek po południu po- 
watańcy 4-krolme atakowali p- 
zycje rządowe w mieście uniwer- 
syteckim od Moncloa da parku za- 
chodniego poprzez most francuski. 
Ataki te zostały odparte, a zacie- 
kłość jch tłumaczą tym, Iż pozycja Na odcinku asturyjskim — ule- 
Powstańców staje się tam coraz! wny deszcz przerwał wszelkie ope 
trudniejsza, Atak prowadzony bylf racje. Oddziały rządowe wyku. 
2_udzlalem tanków i broni nowa- | rzystują czas dla umocnienia zdo- 
czesnej, lecz armaty antyczałgowe | bytych dotąd pozycyj, 

ł oddziały „Dynamiteros* zneutra. 


700 firm w Polsce 


reprezentuje handel z hitlerowcami 


Niemiecka Izba d!a 


lizcwały atal czołgów. Po 5-go- 
Uzinnej walce powstańcy musieli: 
cofnąć się. Oddziały rządowe ne 
moście francuskim poprawily swe 
pozycje. 

Korespondent Havasa donosi: 
Wojska republikańskie, które roz- 
poczęły oiensywę na odcinku ju 
vites, zamierzają zdobyć wazne 
pozycje w okolicy Torrizoon, kiò- 
re otworzą im ostatecznie drogę 
NARC Qrjiva, Laniamon, Mo 
trit 


handlu z |handlu niemieckiego. Obecnie już 


Polską we Wrocławiu oznajmia, | wszystkie branże  eksportujące 
że przeszło 700 firm w Polsce |mają w Polsce swych reprezen 
reprezentuje interesy ekspnrtaw" | tantów. (Press) 


Niedzłela 7 marca 1937 r. 
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Wielki sukces Partii Pracy 


Rządy w Londynie 


pozostaną w rękach Labour Party 


Wczoraj odbyły się w Londynie 
wybory municypalne, które w o- 
brębie Wielkiego Londynu odby- 
wają słę co trzy lata. Do walki 
stanęly dwa ugrupowania: rzą- 
dząca obecnie Partin Pracy į opo- 
zycyjna partia „reformatorów*, 
wyznająca poglądy konserwatyw- 
ne, odpowiadające platformie więk 
szości rządowej. Trzy lata temu, 
rządząca wówczas w radzie Wiel- 
kiego Landynu, partia reformato- 
rów poniosła dotkliwą klęskę, a 
Labour Party uzyskała po wybo- 
rach większość I4-iu man! .tów. 
(Lzhourzystów wybrano wówczas 
69-cłu, reformatorów 55-clu). 

Rada Wielklego Londynu składa 
się ze 124-ch radnych, wybiera- 
nych przez wszystkich Ohywateii 
miasta, płacących podatki oraz ze 


20-tu członków prezydium („Al- 
dermanów*), wybieranych przez 
radnych. Wyborom podlegaty 94 
mandaty, z których 4 w akrępu Ci- 
ty przyznawane są bez głosowania 
reformatorom, 

Udzlał w wyborach był tym ra- 
zem, wskutek wzrastającego zain- 
teresowania wynikiem walki—da- 
leko większy. Na laborzystów od- 
dano 672.602 głosy, co stanowi 

WZROST O 25 PROC. 
w stosunku do wyborów z r. 1934 
na konserwatystów zaś 603.736 
głosów, co stanowi w porównaniu 
z r. 1934 wzrost o 24 proc. 

Ogółem Partla Pracy uzyskała 
75 mandatów, a konserwatyści 49 
mandatów. Labour Party zyskała 


FE 6 mandatów. 


Krwawy strajk górników 


Walka pomiędzy sta kującymi a żaniarmerią 


Wczoraj po południu w kopalni 
Mietlac, w poludmowym Tunisie 
nastapila starcie między żandar” 
merlą a strajkującymi i okupują- 
cyml kopalnię robotnikami Od- 
dzlał żandarmerii, który przybył 
na wezwanie, aby przywrócić po- 
rządek w kopalni, został powitany 
przez robotników strzałami rewol- 
werowymi, Kapitan żandarinerii 1 3 
szeregowych zostało rannych. Żan 


darmeria odpowiedziała strzałami. 
Wśród strajkujących poległo 13, 
a 12 padło rannych. Spokój] zapa- 
nował o tyle, że robotnicy powró- 
cili do swych schronów podziem- 
nych. Władze sądowe I prokura- 
torskle z Soussa przybyły na 
mlejsce rozruchów | prowadzą 
Śledztwo. W innych kopalniach, 
gdzie również trwa strajk okupa* 
cyjny. żadnych zajść nie hyła. 


Polityka usięystw walec Hitlera 


nigdy nie była polityką pokoju 


B. uninister kolonii, konserwa- 
tysta Amery, wyglosii przemówie- 
nie, w którym zaznaczył: pragnie- 
my pokoju i jesteśmy gotowi zna- 
leźć sposób rozwiązania trudnuści 
Niemiec, LECZ POLITYKA U- 
STĘPTW NIGDY NIE BYŁA Pu. 
LITYKĄ POKOJU. Mówca wy- 
stąpił następnie przeciwko niemie. 
ckim  roszczeniom  kolonlalnym, 


Roosevelt 


przeciw 


których podstawą — jego zdaniem 
— są tylko względy prestiżowe. 
lestem przekonany — oświadczył 
Amery — ŻE NIEMCY SĄ OSTA- 
TNIM NARODEM NA ŚWIECIE, 
Z KTÓRYMI STOSUNKI NASZE 
MOGĄ ULEC POPRAWIE DRO- 
GĄ USTĘPSTW, KTÓRE BYŁY- 
BY DOWODEM SŁABOŚCL 


dyktaturom 


Dykiatura kosztuje ludzkość znacznie więcej 
aniżeli chwilowe nepowodzenie uemokradil 


Na bankiecie, urządzonym w 
czwartek dla uczczenia zwycię- 
stwa partii demokratycznej, zabral 
głos prezydent Roosevelt, wysuwa- 
jąc po raz pierwszy w mowie, 
transmitowanej przez radio, zaga- 
dnienia, których władza wyko- 
nawcza nie może rozwiązać bez 
zmiany stanowiska władzy sądc- 
wej. Na wstępie prezydent oświad- 
czył, iż partia demokratyczna me 
zariecha walki z warunkami, któ- 
te umożliwiają to, że trzecia część 
narodu żle odżywia się, żle ubie- 
ra się i źle mieszka.. Metody demo- 
kratyczne Rządu mogą udać się i 
udadzą się. Prezydent przyznał, iż 
sprawa demokracji doznała niepo- 
wodzeń w kilku krajach, gdzie lud- 


ność wolała akcję natychiniasta- 
wą, zapomniała jednak nauk hi- 
storii, według których BANKRU- 
CIWO DYKTATUR KOSZTUJE 
LUDNOŚĆ O WIELE DROŻEJ, 
ANIŻELI CHWILOWE NIEPGWO- 
DZENIE DEMOKRACJI. W Sta- 
nach Zjedn. demokracja me 
doznała niepowodzenia, a nie do- 
puścimy do tego, by doznaia nie- 
powodzenia. Następnie Prezydent 
wspomnial, iż sąd najwyższy po- 
siawił veto przeciwko programo- 
wi odbudowy rolnictwa, ustawom, 
mającym na celu zapewnienie spra 
wiedliwości 


społecznej, wprowa- | 


cena 10 = 


Santo P.K.Q. w Warszawie ir, 29.129 


szy 


2.50 
5.60 


Pocztowa Przekazy Anzrachurhowa 


Urząd Pocziawy Warszawa i Kartoteka N. 140 


ła zmianą adresu 38 gr. 
Paszukiwanie | zacfarowania pracy buzpłainia 


Polityka finansowa Francji 


Na drodze do odrodzenia finansów I gospodarki 


Wczoraj obradowała francuska 
Rada Ministrów, która przyjęła 
następujące uchwały: 

Rada ministrów uznała, że pod 
stawą polityki monetarnej Fran 
cji pozostaje w dalszym ciągu u- 
kład z dnia 25 września r. uh. 
zawarty ze Stanami Zjednoczo. 
nymi i W. Brytanią. Tym samym 
wyłączona więc możliwość wpro 
wadzenia ograniczeń dewizowych 


Rada ministrów zwróciła się 
do Banku Francji o upoważnienie 
do zupełnie swobodnego importu 
i handlu wewnętrznego złotem 
Z dniem A b. m. Bank Francji ma 
już zacząć zakup złota po kursie 
dziennym bez wymagania przed 
stawienia dokumentów. 


Zważywszy, że wpływy budże- 
towe w styczniu oraz wskaźniki 
poprawy gospodarczej pozwalają 
przypuszczać, Iż nastąpi dałsza 
poprawa dochodów budżetowych. 
spodziewane jest, 2e prelimino. 
wany deficyt budżetowy nie rwięk 
szy się w ciągu roka, a przeciw 
nie — raczej się zmniejszy. 

Rząd jest zdecydowany nle 
przeciwdziałać nowymi wydatka. 
mi powrołowi do równowagi bu- 
dżetowej. Najbardziej zdecyda 
wane zalecenle skierowane zosta 
ły do wszystkich resortów, ażeby 
uniknąć  nieprzewidzianych wy- 


datków. Rząd nie wprowadzi żad 
nych nowych wydatków, z wyjąt- 
kiem ewentualnie tyeh, które po- 
służą na poprawę bytu najgorzej 
uposażonych urzędników. Wysiłek 
stabilizacyjny, zastosowany do 
wydatków publicznych, zwrócony 
bedzie również w kierunku cen, 
które nie powinny dalej zwyżko- 
wać. 

Poprawa sytuacji gospodarczej 
oraz stopniowy spadek bezrobo» 
cła w niektórych przemysłach po- 
¿wolą na zahamowanie tempa 
niektórych wydatków jnwestycyj- 
rych ze środków publicznych, wo- 
bec czego w ciągu r. 1837 wy- 
datki ze źródeł publicznych będą 
mogły być obniżone a 6 miliar- 
dów fr. Przewiduje się. że zapo- 
trzehowanie gotówki ze strony, 
państwa nie przekroczy w r. b. 
istotnej możliwości rynku we. 
wnętrznego. Wydatki te to koszt 
zbrojeń, który Rząd decyduje się 
pokryć w drodze wielkiej pożycz- 
ki obrony narodowej z gwaran- 
cją i opcją co do kursu. [nne po- 
trzeby skarbowe łatwo będą po- 
kryte w drodze operacyj krótko- 
terminowych. Emisja pożyczki 
obrony narodowej nastąpi w pa- 
niedziałek | zostanie poprzedzone 
przemówieniem przez radin Pre- 
zydenia Republiki. 


Ukraiński mit Germanów 


Niezwykła propaganda wsród młodzieży niemieckiej 


Niezwykły artykuł o stosunkach 
między Niemcami i Ukrainą uka 
zał się w organie młodzięży hił- 
lerowskiej, wychodzącym w Ber- 
linie pod tył. „Wułłe und Macht". 
Kierownictwo redakcji tego pisma 
spoczywa w rękach przywódcy 
młodzieży Bałdur von Schirach. 

Autor artykułu dowodzi, że po- 
między Niemcami a Ukraińcam: 
istnieją sympatie naturalne, po- 
meważ CHARAKTER RASOWY 
UKRAIŃCÓW ZNAJDUJE Się 
POD WYRAŻNYM WPŁYWEM 
KRWI NIEMIECKIEJ, W długim 
wywodzie „historycznym“ auior 
wskazuje, że w okresie wędrówki 
ludów Gołowie w ciągu trzech 
wieków, aż do śmierci sędziwego 
Hermanryka, panowali nad Ukra- 
iną. Krew Gotów przeniknęła da 
ludności tubylczej tych ziem a ję- 


(dj armia zajmuje 


zyk gotycki usadowił się mocna 
na Ukrainie. W Besarabii i Do- 
hrudży język Gotów używany był 
przez kościół aż do początków 
9.go wieku. 

Również i na ziemiach północ= 
nych obecnej Rosji, które stano- 
wiły ongiś część ziem załudnia- 
nych przez pobratymców Ukralń- 
ców, krew niemiecka zmieszała 
się z krwią ludności miejscowej, 
gdy Norwegowie zdobyli Rosję 
zachodnią od Ładogi aż do Mo- 
rza Czarnego. 

Można więc stwierdzić — øo- 
świadcza w końcu autor że 
wprawdzie Ukraińcy sq narodem 
słowiańskim, ALE KREW ICH 
JEST ZMIESZANA SILNIE Z 
KRWIĄ NORDYCKO - GERMAN. 
SKĄ. Powinno to być wskazówką 
dta polityki niemieckiej. 


gie polityką 


Irak przed nowym zamachem Stanu 


Mimo  kategorycznych zaprze- 
ceń oficjalnych władz  irakskich, 
sytuacja w Iraku przedstawia się 
bardza niepewnie. Armia, która 
poparła zamach stanu w paździer- 
niku ub. r. obecnie podzielona jest 
nu dwa obozy. Wielka liczba ofi- 
cerów znajduje się w opozycji w 
stosunku da obecnego Rządu. 


dzenie umów zbiorowych, plze mı- | Podrażnienie wzrosła szczególnie 
nimalnych oraz maksymainego cza | na skutek zahójstwa Dia Younes i 


su pracy. 


| usilowania 


zabójstwa wielkiego 


leadera nacjonalistycznego Iraku, 
Mautoud Paszy Mouhless. Wiado- 
mości te dapiero teraz przedosta- 
lą się do prasy zagranicznej z po- 
wodu silne] kontrol prasowej na 
terenie Iraku, który jest chyba je” 
dynym państwem na świecie, gdzie 
dziennikarzom nie wolno przeby- 
wać. W Iraku panuje ogólne prze- 
konanie, że rewolncja w armii f 
społeczeństwie nie da na niebie 
dłago czekać. 


Str. 


Budżet w Senacie 


chisja generalna. Mowa sn. Michalowicza 


Wczoraj, w piątek, Senat przy 
stąpił do dyskusji generalnej nad 
budżetem na rok 1937/38. 

Po trzykrotnym omówieniu bu. 
żetu „najpierw w komiaji sejma 
wej, następnie na plenum Sejmu, 
a wreszcie na komisji senackiej, 
trudno nawet w zupelnie normal- 
mych warunkach znaleźć coś no- 
wego i nle powtarzać na plenum 
Senatu tego, co już było w pa- 
przednich dyskusjach powiedzia. 
ne. 

A więc jeśli chodzi o referat 
generalny, wygłoszony przez sen. 
Everta usłyszeliśmy raz jeszcze, 
że Polska jest biednym krajem r 
najmniejszym majątku narodowymi 
na głowę ludności — 4.653 zl., 
gdy np. St. Zjedn. Am. Półn. wy- 
kazują 27.315 zł. na głowę lud 
ności. Dalej, że właściwie nie ma- 
my Polski A i Polski B, lecz Pol. 
skę A, Polskę B, Polskę C i Pol 
skę D, że wreszcie kryzys jest w 
u nas zjawiskłem stałym o nasi. 
leniu raz większym a raz mniej 
szym. 

Mówiąc o zaufaniu spoleczeń. 
stwa do poczynań rządowych -- 
mówca uważa, że zaufanie ta 
otrzymało ostatnia poważny cios 
w postaci konwersji pożyczki sta- 
bllizacyjnej. 

DYSKUSJA 

Sen. Malinowski (Wojtek) na. 
«iązuje do twierdzenia sen. Ever- 
ta, że Istnieje albo kapitalizm, 
albo komunizm. Ponieważ kapita 
lzm prywatny w starej formie 
kończy się, obawia się, że sen. 
Evertowi wypadnie zostać komu- 
nistą (wesołość). Cale szczęście, 
że rzeczywistość wskazuje co in. 
nego. Wzory na wschodzie i za- 
chodzie uważa za formy przejścio 
we, s stabilizacja stosunków nt- 
stąpi na innych podstawach. 

Q KONSTYTUCJI 

Sen. Makowski cale swe prze- 
mówienie poświęca konstytucji, 
o której nie może wydać sądu, 
ponieważ nie jest jeszcze w cato- 
ści zrealizowana. Dawniej stosu. 
nek Sejmu do Rządu polegał na 
walce o władzę | każdy premier 
podczas sesji parlamentarnej 
drżał, by go izby nie wyrzucily. 

Premier Składkowski: Teraz 
też drży. 

Sen. Makowski „uspakaja" p. 
premiera Skladkowskiego, że nie 
powinien teraz drżeć. 

ODBUDOWA SAMORZĄDU 

TERYTORIALNEGO 

Sen. Fudakowski wypowiada 
słę jako gorący zwolennik odbu. 
dowy  wybierainego samorządu 


terytorialnego. W sprawie walkl 
z komunizmem zaleca system pre 
wencyjny zamiast represyjnego. 


MŁODZIEŻ A OBRONNOŚĆ 
PAŃSTWA 
Sen. Michałowicz w zwłązku z 
aktualnym zagadnieniem obron- 
ności Państwa mówi obszernie o 
młodzieży akademickiej: 


„Główny zbiornik oficerów pery- 
sztych—ło wyżaze uczelnie. Pierw- 
szą cechą oficera rezerwy jest dy- 
ecyplina oparia na poczucin pra- 
wa. A gdzież jest to poczcie 
wśrńd szeregu ugrupoweń naszej 
młodzieży akedemickiej lat ostat- 
nich? jako blolag rozumiem anta- 
gmiamy rzsówe, natomiast jaka 
człowiek nle rozumiem, że 20 tu 
może zię rzucać nn jednego, zwla- 
arera, jeńj tym Jednym jest koble- 
ta Jest to wyraz tchórzoswa i sa 
dyzmu, ba Inaczej tego nazwać nie 
mogę. Nie sądzę, aby tali mater- 
ial był dobrym nabytkiem przy» 
srlości dla korpusa oficerskiego. 
Przyznaję obiektywnie, że taka 
młodzież feet stosunkown nielicz- 
na, nie to nia jest wielka powe- 
cha, bo ta przeważająca większość 
innej młodzieży jest tylko zdolna 
do szepłania po kątach. ale nie 
stał ja na męskie przeciwstawienie 
się | działanie. Mogę tę drugą gru- 
pe nazwać grupa ślimaków. Mto- 
dzieł akademicka miała w 'olsce 
mwe górne wzloty, życzę więc jej 
serdecznie, aby te jej dobre, szla- 
chetne siły jak najszybciej się ob- 
Jawity. Żołnierz rezerwy, to wy- 
twór pracy połeczeństwa przea 
długie lata, Podziwiam pracę woj- 
ska na tym odcinku, ale co my, 
czynnik cywilny, czynimy w tym 
kierunku? Mam, z której wycho: 
dni mary żołnierz żyja w ciężkich 
warnniach, ale muszę z podziwem 
podkreślić jej wielką wytrwałość i 
samozaparcia się. Lud pracujący w 
Polsee ma piękna | bohaterskie tra 
dycje od Bartosza Głowackiego, aż 
po rok 1920, kiedy to, jak niedawno 
słyszeliśmy u nst Wiesenarnzafka 
Renatou, zgłosiło salę ochotników u 
PPS. więcej, niż było karabinów w 
magazynach. Ale te masy dyją w 
eleżkich wnrrmkach | poprawa go- 
nprdarcza nie prędko leszcze da 
nich dotrze w takim stopniu, aby 
nędzę w*unąć. Jeśli więć nie mote- 
my da£ natychmiast lepszych wa. 
runków gospodarczych, to dajmy 
chociaż dobre słowo. Niamey mô- 
wią — sia przez radość Życia, a 
ja powiem — siła przee dobra sło- 
wo. Tymczazam n nas brakuje tego 
dobrego słowa, mamy wiele prze- 
rostów biurokratyemu. Dobrza by- 
loby, aby w Polme stary modą wo- 


Madro i Katalonia 


Prezydent Katalonii Companys 
w rozmowie z przedstawicielami 
prasy wyraził zadowolenie z wy- 
ników podróży plerwszego radcy 
„Qeneralitad" katalońskiej, Fara- 
dellassa, do Walencji. Raz jesz- 
cze — powiedział prezydent — u- 
jawniła mię zgodność poglądów 
Rządów Walencji 1 Barcelony. 
Rozmowy przedstawiciela Katala- 
nil z ministrami Rządu Walencji 


dającymi się do ogłoszenia, potta- 
nowiomo, iż Rząd Walencji będzie 
miał swego przedstawiciela przy 
aztabie katalońskim, a Rząd kata- 
lońsid będzie reprezentowany przy 
najwyższej radzie wojennej Repu- 
bliki i przy centralnym sztabie ge- 
neralnym. W końcu prezydent pod 
kreśli, że również co do planu go- 
spodarczego | finansowego mię- 
dzy obu Rządami istnieje caikowi- 


toczyły się w caikowitej harmonii. | te porozumienie 


Poza niektórymi decyzjami, nle na 


Manifestacje „P.P.S.* w Syrii 


Popularna Partia Syri (PPS] 
znowu dała znać o swolm istnie- 
miu. W mlasteczku górskim Blkfa 
partia ta zorganizowała manife- 
stację. Na czele pochodu niesiona 


syryjską cnorąglew. Ody  pollcja 


przystąpiła do rozpraszania manl- 
festantów, została przez nich za- 
atakowana i zmuszona do użycia 
broni. Jest dwuch zabitych | plę- 
ciu rannych. (PAT). 


Za rewizją granic 


Wspó:na akcja Budapesztu I Berlina 


W miejscowości Gyðr na Wę. 
grzech odbyła się wielka manife- 
stacja 2a rewizją granic. Na zgro 
madzeniu przemawiał m. innymi 
dziennikarz Schricker z Berlina, 
który mówił 6 losłe mniejszości 
narodowych w Czechosłowacji. 


Mówca omawiał sytuację Niem 
ców i Węgrów w państwie czesko 


słowackim i domagał się general- 
nej rewizji granic Czechosłowa- 


cjl. Dziennikarz Schricker pocho- 
dzi z Czech północnych. (Press) 


Masowe ćwiczenia 
wojskowe w Rzeszy 


Pracownicy kolejowi I tramwa. 
jowi na wschodzie Niemiec po- 
woływani są masowo na ćwlcze- 
nia wojskowe. Ćwiczenia trwają 
6 tygodni. 


jewoda i starosta byli tymi dobry- 
mi włodzrzami powierzonych zobie 
terenów. Państwo jest nia tylko od 
Święta, ma ono swą treść codzien- 
ną. którą jest ład pracujący. Pa- 
nów penerałów czeka wielkie za- 
danie w przyszłości, Rozwiązą je 
dobrza tylko wtedy, jeśli wzorem 
wielkich naszych bojowników o 
niepodległość, gestem płynącym r 
głębi serca zarzucą w dzień wiel- 
kiej rozprawy na szlify general- 
skie makmanę Bartosza f bluzę 
Okrzei. (Oklnsid). 
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Przegląd prasy 


TROSKI „BUNTU“. 

Młodokonserwatywny „Bunt Mło- 
dych“ cieszy się (oczywiście) z dē- 
kłaracji płk. Koca, która nazywa 
„biletem, zaadresowanym do pra” 
wicy, do obozu nacjonalisiyczne- 
go“ fendeków i ONR), ale ma za- 
atrzeżenia. Co więcej — jak się 
zdaje — ma wątpliwości, czy ca- 

ły eksperyment wogóle się uda. 
Przede wszystkim zastrzeżenia. 
Główne są dwa. Pierwsze — per- 
sonalia. Jakimi osobami będzie się 
postugiwał płk. Koc. 
Z całym naciskiem trzeba pod- 
kreślić, że dobór personalny szła- 
ba pł. Koce mieć będzie zupełnie 
wyjątkowe znaczenie. Pragnęlibyć- 


„ikac“ o zaaresztowanych 


współpracownikach „Dziennika Popularnego“ 


„łkac" („ł. K. C° krakowski) 
korzysta z nielado gratki, jaką 
jest aresztowanie wydawców i 
wspdłpracowników „Dzien. Popu- 
tarnego", aby pojoigować swym 
wrodzonym Instynktam denuncja 
torskim. Podając „kondemnatkt 
aresztowanych, nie mogacych prze 
cież sprostować jego kłamstw, 
mało się troszczy o prawdę l pra- 
gnie najwidoczniej tylko, aby każ 
da wiadomość wypadła możliwie 
najbardziej sensacyjnie i efektow- 
nie. 

Dr. Muszkatenblit był więć rze- 
komo członkiem jakiegoś komani- 
stycznego komitetu powodziowe- 
go (), Wojciechowski ma być 
adwokatem (choć nim nigdy nie 
był) i kandydował rzekomo w r. 
1922 z listy „proletariatu mlast 
t wsi" na drugim miejs u za ko- 
munistą Dąbalem. Dalej następa- 
je denuncja cja, odsłaniająca rze- 
komo tajemnicę pseudonimu dzien 
nikarskiego f. Kłosa. 


W takim tonie donostelelskim 
utrzymana jesi cała notatka,o 


sprawdzenia rzeczy, jak adres 
drukarni ł redakcji „Dziennika 
Popularnego“. Dziennik ten nie 
posiadał własnej drukarni, to też 
dyrekfor naszego wydawnictwa, 
ław. jullan Maliniak, już z tego 
chociażby powodu nie mógł być 
jej kierownikiem, pomijając jut 
okoliczność, że przy zwolnieniu 
z Urzędu Śledczego, jak klamli. 
wi podaje „kochany“ „Ikac”, nie 
zażądano od niego żadnej kaucji, 


Chlubne są zaiste metody pu. 
blicystyczno - informacyjne, sto- 
sowane przez „narodowe” I „chrze 
ścijańskie" pismo krakowskie. 


Szereg osób, uwięzionych w 
pierwszej chwili w związku z l- 
kwidacją „Dziennika Popularne- 
go", zostalo onegdaj « wczoraj 
zwolnionych. Między innymi zwok 
niono zatrzymanych  przypadko- 
wo tow. tow. J. Cesarskiego, WŁ 
Kaczanowskiego, |. Libkłada, Hoch 
felda. 


Jak już zapowiadafśmy, spra- 


której realnej wartości informa- (wę tych aresztowań 1... odgłosów 


cyjnej niechaj świadczy fałszywe 
podanie nawet tak latwaj do 


Sytuacja na rzekach 


prasy, omówimy jeszcze. 


Walka z zatorami na Sanie i W:śle 


Zator lodowy na Sanie koła 
Rzuchowa w pow. niskim powię- 
kszył się o 25 kim. długości. Wo- 
dy Sanu zostały spiętrzone o 4.5 
metrów t zalały okoliczne pola, 
W wielu wsiach nadbrzeżnych e- 
wakuowano ludność z najbardziej 
zagrożonych domów. Sprowadzo- 
no oddziały wojskowe, które przy 
stąpiły do rozbijania zatoru. 

Wielki I grożny zator lodowy 
ulormował się na Wiśle pod For- 
dnnem na Pomorzu. Zator ten ma 
24 kim. długości i spowodował 
spiętrzenie wód Wisły do poziomu 
5.30 ponad zera wodowskazu. Wi- 
sla wylała na znacznych przestrze 
niach. Najwyższy | najgroźniejszy 
poziom wady, notowany w roku 


1924 na Wiśle pod Fordonem, jest 


tylko o 27 cm. wyższy od stano 
obecnego. 
Zator pod Fordonem chciano 
rozbić lodołamaczami, jednakże 
Rada portu w Gdańsku uznała 
walkę ladołamaczy z zatorem ża 
mała skuteczną. Do rozbicia za- 
toru wysłano oddziały wojskowe. 
Zjawisklem korzystnym dla sy- 
tuacji w dolnym blegu Wisły jest 
fakt, że rzeki Bug i Narew do- 
tychczas stoją pod lodem, Powło- 
ka lodowa na tych rzekach ma 
jeszcze 15 — 30 em. grubości. 
m a 
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Ceny żyta-znów idą w góre 


Po kilku dniach zniżki I pewnej 
stabilizacji cen żyta ujawnila się 
w piątek z powrotem tendencja 
zwyżkowa. Zwyżka cen wystąpila 
najpierw w województwach iwow 
skim | wałyńskim, po czym prze- 
niosła salę na rynki zbożawe ln- 
nych województw. Zwyżka wyno- 
si 30 gr. do I zł. na kwintalu żyta. 

Jako powód ponownej tendencji 


zwyżkowej na żyto podawany jest 
fakt zmniejszonej nagie przez rol- 
ników podaży ziarna. Po cenach 
obniżonych rolnicy nle chcą aprze 
dawać żyta. 

W Warszawie i w Poznaniu pła 
cono w piątek przeciętnie 24 zł. 
za kwintal żyta przy tendencji mo 
cnej i zwyżkującej. (Press). 


Echa wtargnięcia bezrobotnych 


do biur Zarząiu miejskiego w pow. gnieźnieńskim 


Przed Sądem Okr. w Gnieźnie 
odbyła się rozprawa przeciwko 
St. Błaszczykowi i towarzyszom 
z (Czerniejewa. Akt oskarżenia 
zarzucał im, że 7-go października 
ub. r. wraz z innymi bezrobotnynu 
w liczbie 80-ciu wtargnęli do biur 
zarządu miejskiego w Czernieje- 
wie w pow. gnieźnieńskim, gdzie 
przebywal! 5 godzin, wznosząc 0. 


krzyki i grożby celem zmuszenia 
burmistrza Pruskiego do zmiany 
decyzji co do liczby bezrobot. 
nych, którzy miell być zatrudnie- 
ni. 

Sąd skazał Błaszczyka, Grzecz- 
kę i Grzesiaka na 7 mies. więzie- 
nla, a pozostałych oskarżonych 
na 6 mies. więzienia z zawiesze- 
niem kary na 3 lata. 


| 


my przeto serdecznie, by różne po- 

głoska, Irrążqaa na len temat (1czy 

chodzi o tradycje BR?) okazały 
się calkowicie falszywymi. 

Teraz zastrzeżenie drugie, „Bunt“ 
się boi, żeby obóz — mimo prawi. 
oowej deklaracji — nie poszedł 
zbyt na lewo (!I). W jaki sposób?! 
W ten właśnie, 


| 

a którym pisało 

„Slowo“, że napchają się do „ob- 

zu” różni, za przeproszeniem, „na- 
prawiacze" — i co wówczas? 

Jeśl! lewica (np. naprawiscze. 

Legion Mlodych), włożywszy ohwi- 


lowa maskę nacjonalistyczną, wej- 
dzie do obozu koncentracji naro- 
dowej w bardzo pokaśnych llos- 
cach, to może łatwo me zdarzyć, 
że prawicowy obóz Koca, po f-etu 
miesiącach, okaże się złożonym z 
samych radykałów, Wówczas bę- 
dzie łatwo amontawać jakiś kon- 
gren czy radę naczelną, która Koma 
zdetramizuje, przemaluje cały ine 
terea na czerwona (11) | pełną pa- 
Ta zawród na lewa w objęcia to- 
talistów lewiaywych. To bardro 
poważne niebezpieczeńistwo, | wea- 
le nia mowa take nia możliwe, 
jakby się wydawnło. 


Obawy, jak się zdaje, całkowi- 
cie płonne. „Przemałować interes 
{N na czerwono” nle tak łatwo. 

A teraz wątpliwości. Rzecz jas- 
na, po tych wszystkich zastrzeże- 
niach „Bunt” musl mieć poważne 
watpliwości. 

Te wątpliwości wyrażają się w 
tym, że „Bunt „wierzy“ w powo- 
dzenie misji płk. Koca, a ñe. 
I właśnie tych „o lle” cała masa— 

O ie płk. Koc stworzy odpo 
wiedni gabinet, O fe program be- 

dzia konsskwantnie realizoweny.. O 

ile dobierze da władz swego obom 

odpowiednich, bardzo odpowiednich 
ludzi. O ile nie zawaha się spalić 
ze mbą | za swym oborem mostów 

da tewiey. O (le... dt d 

Za dużo tych „o He". Za dużo... 


I „MYŚL POLSKA“ WIERZY. 


Mamy dziś w naszym przeglą- 
dzie „benefis“ tygodników, więc 
zaglądamy |eszcze do mnepo pra- 
wicowego tygodnika „Myśl Pol- 
ska", 1 „Myd“ wierzy — stara się 
wierzyć wezystkimł sllami. Ale 
znowu — „o Ile" | „gdyby” — 

Gdyby przysły tyik» grupy, 
które przy każdej okazji „oddają 
się" do dyspozycji, mając na wzgłę 
dzie fedymia kortyńci asobista lub 
gdyby w kierowmictwia obozu sna- 
latli sią ludzie agrani moralnie, 

„zerynownizseniu i etabi — oczy: 

wiście nie by z calej akeji nie wy- 

mlo. Sądzimy, że tak De nie bę- 
dzia Wierrymy, że poza Ohozem 

Zjednoczanie Narodowego pom- 

stanie tylko Front zowiseji z nle- 

Heznymi swymi adherentami u in- 

nych frontów. 

Jak widzimy, 
nadszarpnięta... 

Clekawe jednak. że prawicowa 
„Myśl ostrzega przed monopar- 
tyjnością — | to (rzecz bardzo zna- 
mienna) że względów wojskowych. 
Pisze = 

Nie mamy form  organizacyj- 
nych nowego obom; obecnie jert 
on na razdrołu między konsolida- 
eja grup połitycznych o analogier- 
nej ideologii i dątnościami mano- 
partyjnymi. Pierwwa może przy- 
czynić głą do wydobycia możliwie 
więkazej ilości j jakości twórnzych 
ail narodu, drugie może potągo- 
wad małopładność duzhową 4 osla- 


„wiara” trochę 


biać nas nawat w dziedsinia mili- 

tarnej. 

Bardzo znamienna uwaga — w, 
tak ultra „ prawicowym piśmie. ` 


„POLSKI* ' RUCH ZAWODOWY. 


Jeszcze jeden tygodnik sanacyj- 
no - prawicowy, organ „sławkow. 
ców" — „jutro Pracy”, Co do ak- 
cji płk. Koca raczej radość: 

Wyprzedaż starych zabawal: — 
antykwnriusze smutnej przeszłości, 
do dymiajii 

Bariery, przeszkody, rowy, po- 
działy zatrrerzczały. Głośny sy- 
gnal obwiezrca koniee wojny do- 
n] 

Ale zawiele mlejsca „Jutro Pra- 
cy" plk. Kocowi nie poświęca, o 
nlet Wśród sławkowców pono by- 
ty [czy są) wahania. Natomiast zal 
muje ich inny problem — związ” 
ków zawodowych: czy nie należa- 
toby stworzyć jakiegoś nowego [7] 
typu. polskiego [?) typu związków 
zawodowych, P. Kotarba suszy 30- 
ble głowę właśnie nad tym zagad- 
nieniem: 

Jeśli czujemy w sobia inkrę bo- 
tq (1), godnośd narodową | odpo- 
wiedztalność ma przyszłość pań- 
stwa, to atwórmy eyntem polski, 
niezależny, wyprowadzony z duszy 
polskiego świata pracy I a mósgu 
polskich statystów. 

A następnie srenliruimy go chok- 
by dostępu da dnary polnkiegn ro- 
batnika zmukzć przyszlo, pomad 
głowami dzisiejszych nekratarcy 
partyjnych, m nawet pree ich 
zmiecenia. 

Tak, odrazu przynajmniej wi- 
dać a co chodzi — a jakiś system 
patronacki, policyjny, taszystow- 
skl Inb coś podobnego. Byle nie 
klasowy, robotniczy. Oczywiście. 
Tylko poon to-to nazywać syste- 
mem „polskim” ł zaraz rozprawiać 
© „łskrze bożej". Pan Bóg tu 20- 
stat zaangażowany zupełnie nte- 
potrzebnie. Chodzi po prostu o kla 
sowy Interem kapitalistyczny I pań. 
stwo policyjne. 

PO ARESZTOWANIACH. 

KLERYKALI JUŻ PIESZĄ 

Z „RADAMI“. 

Pa znanych aresztowaniach w 
sprawie „Dziennika Popularnego" 
prasa klerykalna śpleszy z denun- 
cjacjami I „radami“ wisdomego 
gatunku. Krakowski „Glos Naro- 
du* dowodzi, że trzeba by ziobłć 
„porządek“ ze zwłązkami zawo- 
dowyml: 

Nile twlemizimy, że may, scr- 
kanizowane w „klasowych“ zwiąn- 
kuch zawodowych, na która wpły- 
wa! „Dalenmik Popularny“, lub 
sorganlrowane w ZZZ, do kiśrych 
dociera „Głoa Powszachny”, są sko 
mumizowane.  Twierdalmy nato- 
miast, že ta masy niegaję wpły- 
wom kierowników, którzy — jak to 
ntwierdza komuníkat PATa w 
sprawie „Dziennika Popularnego", 
zajmują sią realiznoaniem uchwał 
VII kongresu Kominternu. 

Cóż wobes tego zrobi p. pł. Koa 
a „sektorem rohotniozym*? Przy 
pomocy Jakiej organizacji 1 Jakich 
Indzi arekoe realizować solidnrye- 
tycmą mandę swej deklaracji ids- 
owej, zawartą w jej piątym pmi- 
de? 

Na jakiej podstawie ten klery- 
kalny „Qłos* połączył związki z 
„Kominternem*?! Próżno się py- 
tač... Wiadomo o e tym pp. „kor. 
poracjonistom* chodzi! 

K. Cz. 


Spory miedzy przyjaciółmi” 


Poruszenie w Wiedniu wywo. 
łał artykuł półurzędowej „Reich- 
post”, która wystąpiła z wyraź 
nym atakiem na politykę włoską 
w Tyrolu, Powodem niezadowo. 
denia w Wiedniu stała się polity- 
ka Rządu włoskiego, zmierzająca 
do wywłaszczenia z ziemi tamtej 
szej ludności austriackiej. 

Odnośne zarządzenie nadaje 
władzom włoskim w Tyrolu pra- 
wa pierwokupu ziemi na rzecz 
państwowych kooperatyw rolnych 
łub innych organizacyj państwo. 
wych. Właściciele ziemi upatrzo» 
nej do wywłaszczenia, mają być 
jedynie uprzedzeni w terminie 
45-dniowym. Szacunek ziemi wy- 


kupywanej przymusowa stoi da- | 


łeko niżej od cen normalnych. 


Wywłatrczenie Anstrlaków z 


złemt w Tyrolu świadczy 0 gruna 
townej zmianie polityki jasrye 
stowskich Włoch, które jeszcze 
tak niedawno nazywały się „strał 
nikiem niepodległości" Austrii, 


Palenie tytoniu powoduje żółty, bru- 
natny lub czarny osad na zębach. Pa- 
lacze, pragnący ochronić się przed 
brzydkim zabarwianiam zębów, mu- 
£74 tady codzienne, rystematyczna 
melęgnować je pastą do zębów 
ODOL. 

Pasta do zębów ODOL czyści zęby 
gruntownie, nie naruszając ema'Ń 
Dzięki bogatej zawartości skladni- 


BOrP 
zapa 


ów. 
Paźcie do zębów ODOL zawdzią 
czamy biała sęby i czymty 


Jednolite dowództwo frontu madryckiego 


Wywiad z gen. Miaja 


Kopenhaski „Sozialdemokraten“ 
ogłasza wywiad z obrońcą Mad. 
rytu gen. Miaja „który oświadczy! 
m. in. co następuje: 

Ofensywa rokoszan na odcinku 
Jarama była uderzeniem w naj- 
ważniejszą arterię państwa. Po- 
śpiesznie  należala zjednoczyć 
wszystkie siły obronne. Hasła 
ześrodkowania najwyższego kie 
rownictwa obrony, które wyszło 
z ludu, musiano w tych warun 
kach szybko urzeczywistnić. Cala 
Republika musiala brać udział w 
abronie stolicy, ale największe 
ofiary ona sama ponieść musi. 


Na pytanie, czy ofensywa pod 
jęta niedawno przez Rząd na tym 
odcinku Jamara, byta bezpośred 
nim skutkiem ujednolicenia do 
wództwa, gen. Miaja odpowie- 
dział, że tak. Obrona Madrytu 
rozporządzała przed tym tylka 
jednym korpusem pod swym do- 
wództwem „obecnie posiada ona 
zjednoczoną armię na przestrze- 
ni 38 kilometrów pod wyłącznym 
kierownictwem sztabu generalne 
go w Walencji. Umożliwia to 
szybką koncentrację all, niezbęd 
ną przy ofensywie. Dawną prze- 
wagę rokoszan w rozporządzaniu 
wojskiem  zneutralizowano przez 
tę jednolitość głównego dowódz 
twa. Dzięki temu możemy teraz 
walczyć nie tylko tam, gdzie ro- 
koszanie nas do tego zmuszają, 
ale też tam, gdzle my uznamy za 
stosowne. Przejście ad postawy 
obronnej do zaczepne| bardzo ko 
rzystale wplynęła na nastrój Ma 
drytu. 

Pierwszym i najważniejszym 
rezultatem nowej taktyki jest ta, 
że udało się nam zatrzymać ofen 
sywy przeciwnika. Mogliśmy w 
ten sposób powetować nagroma. 


dzenie w dollnie Jaramy wojsk 
nieprzyjacielskich, wyposażonych 
jak najohliciej w materiał wojen- 
ny, a zmierzających do opasania 
stolicy i zdobycia jej przez wy 
głodzenie. 


Co do wyżywienia Madrytu, 
gen. Miaja ozaajmił: wyżywienie 
armii jest sprawą honoru Repu- 
bliki, a funkcjonuje ono tak sama 
jak pielęgnowanie rannych. Lud 
ność cywilna musi się wyrzec 
mięsa, a zadowolić się zupą „ry 
żem, kartoflami i grochem. Kawy 
oleju i cukru jest mało. Mleko 
jest tylka w formie skondenso- 
wanej. Ludność Madrytu ze atai 
cyzmem znasi wszystkie te niedo- 
statki, Stosunki nie są jednak 
rozpaczliwe. Śmiem twierdzić ,że 
w Madrycie żyje się nawet teraz 
lepiej jeszcze, niż w Niemczech 
po dwuch latach wojny świato 
wej, 

A o Froncie Ludowym: Klo II 
czy na spory między stronnictwa. 
mi Frontu Ludowego, blądzi nie. 
zmiernie. Wszyscy są zjednoczen. 
w walce ze zdradzieckimi genera 
łami | w woll zwycięstwa. Mog 
łem to stwierdzić osobiście ha 
przykładzie, jak ludność reago 
wała na upadek Malagi. „Wszy 
stka władza Rządowi!" — było ha 
słem powszechnym. Wspólny fron: 
wszystkich sił antyfaszystowskich 
wzmaącniał się z dnla na dzicń. 
Jako przewodniczcy obrony Mad 
rytu mogę tylko zapewnić, że za. 
waze od wszyślkich otrzymywa 
dem wszelkie poparcie, |akiega 
potrzebowałem i że Front Ludo 
wy u nas jest skałą nieskruszaną. 
Musimy wpierw zwyciężyć, a pa. 
tem ukszlałiuje się porządek spo- 
łeczny na modłę najlepszą. 


Zjazd Z. R.S.S. 


W sokotę, dnia 6 marca o godz. 10.30, 
w sali „Ateneum“ Czerw. Krzyża 20, odbę- 
dzie s.e uroczyste otwarcie Ogóino-Krajowe- 
ge Zjazdu Zw.ązku Robstniczych Stow. Spor- 
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W senacklej komisji budżetowej, 
podczaa omawlania budżetu Min. 
Uswiecenia, ks, Radziwiłl dał wy- 
raz swemu „przerażenii* spowo- 
du „zdziczenia obyczajów“ wśród 
miodzieży, zwłaszcza młodszych 
roczników. Jednocześnie p. send- 
tor stwierdził „rozpaczliwy san 
wychowania" w szkołach śred. 
nich, tak pod względem nalko- 
wym, jak i moralnym. 

Opinie ks. Radziwiłła, aczkol- 
wiek znamienne, nie są bynajmniej 
rewelacją. O zdziczeniu obycza- 
jów wśród znacznej części miło- 
dzieży | a rozpaczliwym stanie wy 
chowania w azkołach średnich wie 
my wszyscy doskonala, a chroni- 
czne awantury chuliganeri „naro- 
dowej" na terenie szkół wyżazych 
potwierdzają, niestety, codziennie 
ten przygnęblający stan rzeczy. 
Ale kwestia poziomu moralnego 
młodzieży, poruszona w śmiały, 
niewątphwie, sposób nawet z try. 
buny obecnego Senatu, zasługuje 
na slowa komentarza, tumaczące- 
go nieco okoliczności i przyczyny 
„tozpacziiwego stanu wychowa- 
nia". 

Jak to powszechnie wladomo, 
system wychowawczy w szkołach 
niższych | średnich ujęty został od 
szeregu lat w formy I rygory tak 
zw. wychowania państwowego, 
które — poza systeinatycznym u- 
rabianiem świadomości dzieci | 
młodzieży w pewnym określonym 
kierunku politycznym — polega 
głównie na organizowaniu w za- 
kładach szkolnych najrozmaitszych 
galówek, obchodów, akademij | 
Lp. Cele tych „państwowo-twór- 
czych" zabiegów sformułował nie- 
dawno niepodejrzany © „wywro- 
towość" tygodnik „Odnowa“ w 
sposób następujący: „Wyrugawy- 
wanie poglądów demokratycznych 
ze świadomości mlodego pokolenia, 
a utrwalenie i przygotowanie grun 
tu pod slew idej dyktatorskich, 
kultu jednostki - „wodza”.- 

W parze z „wychowaniem pań- 
stwowym“ I naogół w ścisłej z je- 
go zasadami solidarności idzie — 
przymus religijny w szkolach, 
wzmożony i zaostrzony ostatnio 
do nieznanych nawet w czasach 
przedwojennych rozmiarów. Jedno 
cześnie, objawy agitacji politycz- 
nej, uprawianej na lekcjach reli- 
gii, podczas nabożeństw szkolnych 
it. p. stają się, niestety, coraz czę 
stsze, a konsekwencje tej agitacji 
przybierają nickledy postać kary- 
godnych wybryków, że wspomnę 
tu np. o „spontanicznym* wysyla- 
niu depesz hołdowniczych [l) do 
szefa Targowicy hiszpańskiej (Lu- 
blin, Wieluń, Wlodzimierz Wołyń- 
skl i t. d.). Wszystko ta — ra- 
zem wzięte — stwarza w szkolach 
średnich całkiem swoistą atmosle- 
rę wychowania „religijna + moral- 


r 
PROWADZI DZIAŁY UBEZPIECZEŃ 
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Już we wtorek, 


rozpoczniemy druk sensacyjne] powieści dełektywiztycznej p t: 


„Smierć filantropa" 
pióra E C. BENTLEVA i H. W. ALLENA. 
Kaiążka ta, której znany kry-;cza się żywością | bogactwem tre 


tyk | pisarz angielski, Chesterton, 
poświęcili swą ostatnią w życiu 


„Ktonikę tygodniową” — odzna* | 


del 


nego“, nie pozostającą, oczywiś- 
cie, bez wpływu na obyczajowość, 


poglądy i charaktery młodzieży 
szkolnej. Święciańska alera ks. 
(ramsa, © której zmuszony byi 


mówić w Sejmie p. minister oświe 
cenia publicznego, nie jest dzis, 
niestety, w Polsce zjawiskiem od- 
asobnionym 1 wyjątkowym. W 
Chelmie również zawieszono w 
czynnościach katechetę miejscowe- 
go gimnazjum I to w związku z 
wydaleniem czterech uczniów Viil 
klasy za szczucie i awantury anty 
żydowskie. Fakty czysto politycz- 
nej, reakcyjnej — oczywiście — z 
ducha, działalności osôb duchow- 
nych w szkołach zdarzają sią co- 
raz częściej, Nłezawaza jednak 
dochodzą one do wiadomości pu- 
blleznej t niezawsze w epilogu 
przybierają tak jaskrawy, jak w 
Święcianach, czy w Chełmie, cha- 
rakter. 

Nie zamierzamy tu bynaj- 
mniej twterdzić, że szkoła jest Je- 
dynym czynnikiem wychowaw- 
czym i że na nią spada cale 
brzemię odpawledzialnańśi za te 
zatrważające objawy, które do- 
strzega dzisiaj już nawet ks, Ra- 
dziwił, Naturalnie, działają zaw- 
sze wpływy domowe i rodzi 
deprawuje nieraz atmosfera u 
cy, czynią swoje dzieło złe pod- 
szepty prasy klero-endeckiej albo 


éc, a jednocześnie nieprzeciętną 
iormą literacką, 


i wręcz rynsztokowej. Bezsprze» 
cznie jednak szkole przypada 
giówna roia wychowawcza, To 
ież skoro się dziś powszechny” 
już mowi a „zdziczeniu obycza” 
jów" wśród młodzieży, w syałe- 
inie szkolnym trzeba szukać Żró+ 
det zła i tym właśnie system i- 
znać za nieodpowiedni | w skute 
kach ujemny. 

Stąd wniosek prosty I jedyny: 
metody wychowania szkolnegą, 
oparte o „państwowo - twórcze” 
i wyznaniowe rygory, powinng 
ulec — | to możliwie szybka «= 
gruntownej reformie. Wszech. 
stronna demokratyzacja i unn- 
wocześnienia azkoły, połączona E 
wyrugowaniem wpływów klery- 
kainych — to jedyna droga pro- 
wadząca da przebudowy paychiki 
t umysłoweści młodzieży, ds 
wszczepienia w nią zasad praw- 
dziwej moralności, do podniesie 
nia jej poziomu etycznego. Czy 
reforma taka możliwa jest w fir 
mach naszej obecnej rzeczywim5= 
ści politycznej — to znowu spra- 
wa Inna. Ale dopókł wszystka 
pozostanie po dawnemu, powo- 
dów da łamanią rąk nad „zdzi- 
czeniem obyczajów" ł „rozpaczli- 
wym atanem wychowania” bg- 
dzie — zdaniem naszym — cesraz 
więcej. 

Bd. 


W dniu 7 marca (niedziela) o godz. 11 


i teatru „ATENEUM“ w Warszawie 


Akademia żałobna 


Twórcy Sportu Robotniczego 


Jerzego Michałowicza 


Na Akademię ię 
Komitety partyjne, Zarządy Zwią 
zków Zawodowych, Zarządy 
członków Robotniczych 
sportowych ze sztandarami. 


zapraszamy | Wstęg tylko za zaproszeniami. 


Uzupełnić zaproszenia można w 


«| sekretariacie WRSKO., Warszawa, 
klubów |ul. Czerwonego Krzyża 20, w go- 


dzinach od 17 — 19. 


© EZ DZ OW WORA 


W drugą rocznicę Śmierci 
Aleksandra Dębskiego 


Dnia 8 marca 1935 r. zmarł nie Į cieli PPS. 


odżalowanej pamięci tow. Ałek. 
sander Dębski, współtwórca |-gn 
„Proletariatu" i jeden z zaloży 


W drugą rocznicę śmierc skis 
damy hołd pamięci tow. Dębskie- 
go. 


Ludzie czy szakale? 


„Chrześcijanin“ Franco 


W gazecie „Faro de Vigo", dru- 
kowanej na obszarze, zajętym 
przez 1takoszan hiszpańskich, a 
więc pod cenzurą gen. Franca, ti- 
kazala się następująca notatka: 

„Wczoraj sąd wojanny skaza! w 
postępowaniu doraźnym na śmierć 
dwóch braci Iglesias į jedną kohle- 
te Elvim Ladeiwo Gonzales za to, 
że ukrywali poszukiwana przez po- 
lleję trzy osoby. Braci Iglesłna roz 

Strzelano; kobietę, która Jest w cią 

ży, przewioziono do szpitala, a roz: 

strzelanie nastąpi po rozwiąza! 

Bazylijska „Natlonalzeltung ', pl 


smo raczej konserwatywne, z któ- 
rego czerpiemy wiadomość powyk 
szą, dodaje komentarz następi- 
lący: 

„Trudno sobie przedstawić, by 
iaskl pelna Madonna, pod której 
opleką zaciągnęła się armia gen. 
Franca, udzieliła  błogostawięń- 
stwa na tego rodzaju postępek. 
Ryć może, że miłosierdzie Madon- 
ny mniejszą miało odrazę nawet 
do ruchu bezboźniczego”. 

Sądzimy, że nasz komentarz fest 


. |luź zbyteczny. 


Robotnicy garbarni J. Sowadzki w 


Walczą solidarnie o poprawę bytu 


W pierwszej połowie lutego r.b. 
robotnicy garbarni firmy |. So- 
wadzki w Kaliszu wystawili na- 
stępujące żądania: 1) podwyżki 
płac o 32 proc. 2) przywrócenie 
angielskiej soboty z pobieraniem 
normalnej dniówki, 3) podzialu 
pracy na wypadek zmniejszenia 
jej między wszystkich robotników 
tak, by nie było żadnych zwal- 
nień. 

Fabryka zatrudnia 165 osób, w 
tvym 17 kobieta 

Na zwołanej przez Inspektora 
Pracy konterencji w dniu 22 lute- 
go 1937 r. wystąpił w imleniu dy 
rekcji fabryki p. A. Lachman, w 
mieniu Związku Zaw. Rob. Przem. 
Skórzanego w Polsce (Oddział w 
Kaliszu), sekretarz tow. Cz. Jęd- 
raszek | delegaci robotników tow. 
tow. Owczarek, J. Szkudelski, J. 
Michalski i J. Stodolny. 

Pe długich targach przedsta. 
wciel firmy łaskawie zgodził się 
na udzietęnie podwyżki do 10%, 
oblecując ,że o lle firmą otrzyma 
większe zamówienia z Min. Spr. 
wojskowych „Jakich spodziewa się 


a okało l-go marca r. b, wówczas 


będą mogły być uwzględniane 
żądania robotników. Pa naradzie 
robotnicy postanowili przerwać 
strajk do dnla 1 marca, nle przyj 
„mując proponowanej podwyżki. 
«W dniu 1 marca Zarząd labryki 
odrzucił wszystkie żądania robnt 
ników, godząc slę jedynie na pod 
wyżkę plac do 10 prac. 

Wobec takiego postawienia 
sprawy robotnicy ogłosili strajk 
„polski“, da którego wszyscy przy 
stąpili solidarnie. 


Konferencja w dniu 2 marca r. 
b. nie dała żadnych pozytywnych 
wyników. Żądania robotników 
sprowadzają się tylko do tego, 
co im w ostatnich trzech latach 
zabrano, to jest raz 20 proc., a 
drugi raz 12 prac. A w dodatku 
drożyzna wzrasta z każdym dniem. 

Wśród strajkujących panuje 
slina wiara w zwycięstwa słusz- 
nej sprawy. Pomimo bardzo clęż. 
kich warunków, w jakich odbywa 
slę okupacja fabryki, nastrój jest 
dabry. W hall fabrycznej na ma. 
krej ziemi poukfadano deski, na 
których sypialą robotnicy wśród 
wydzielających się wyziewów róż. 
nych chemikali]. Na teren fabryk! 
nie dopuszcza się nikogo, prócz 
delegatów. Bramy do hal są za- 


barykadowane. Rodziny dostarcza 
ją żywność. Inspektor Pracy na. 
kłonił delegatów, żeby zwolnić 
kobiety z obowiązku okupowania 
fabryki, ale one pomimo propo- 
zycji delegatów, nie zgodziły się 
na opuszczenie terenu, twierdząc, 
że muszą solidarnie walczyć. Ody 
jedna z kobiet zemdlała, to po 
odzyskaniu przytomności  trzeha 
hyło użyć siły „żeby ją odwieźć 
do szpitala. Świadczy to o potę. 
dze solldarności wśród kobiet-rn. 
botnic. 

Robotnicy zapowiedzieli, że o ile 
do końca tygodnia Ich żądania nie 
zostaną uwzględnione przez za- 
rząd fabryki rozpoczną gło- 
dówkę. Akcja trwa. 
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Kaliszu 


Kronika Zagłębia Dąbrowskiego 


W obronie 8 robotników i o uznanie Związku 


Strajkowali robotnicy fabryki czekolady „Pa 


Przez kilka dni w fabryce cze» 
kolady „Pax“ w Sosnowcu, zatru- 
dniającej 43 robotników (przeważ. 
nie kobiet), trwa sirajk okupacyj. 
ny. Powadem strajku było wymó- 
wienie pracy wszystkim robotni- 
kom, bez podania powodów. Jak 
się później okazało, fabrykant 
chciał wyrzucić na bruk RA robot- 
ników, należących do nowozorga- 


Z TUR. w Zawisrcu 


Dn. 7 marta o godz. 6 wiecz, w 
sal Domu Ludowego TUR w Ze- 
wierchu odegra komedię p. t. „Pan 
naczelnik to ja". Ceny biletów 25 gr. 
do 49 gr. 


aji w firmie „lenka“ w Klekranirowicath 


Trwa dalej 


Jak donosiliśmy, w firmie „Len 
ko" w Aleksandrowicach (Śląsk 
Cieszyński) wybucht strajk „pol- 
ski“ z powodu wydalenia dwuch 
robotnic delegateky 

Winę za strajk ponosi kierow. 
nik tej fabryki, ponieważ nie przy. 
Jął delegacji robotniczej, która 
chciała Interweniować w sprawie 
zwalnionego z pracy majstra p. 
Stekliego. 

Obecnie sytuacja strajkowa jest 
b. napięta, bo p. inż. Grün zwol. 


Wiadomości 


FURMANKA POD POCIĄGIEM. 
W Poramce pod Kętami pacląg 
towarowy, jadący od strony Li 
manowej, najechał na przejeżdża- 
daca przez tor furmankę, nałado- 
waną drzewem. Na furmance znaj 
dowall się dwaj bracia Lachowie, 
18-letnt Jan | 30-letnl Szymon. Fur 
manka znstała rozbita, a pasażero- 
wie cudem uniknęll śmierci, do- 
znając tylko lekkich obrażeń. 

Przyczyną wypadku było nie- 
zamknięcie przejazdu. Dochodze- 
nia w toku, 

WYKRADAŁ DOLARY Z PRZESY. 
ŁEK POCZTOWYCH. 

Sąd Okręgowy w Tarnowie ska 
zal b. wożnego Urzędu Pocztowe- 
go w Szczecinie, Aleksandra Mi- 
kosze, na 2 lata więzienia oraz u- 
iratę praw obywatelskich na 5 tat 
za wykradanie dolarów amery- 
kańskich przesyłek listowych. 


OFIARA WŁANEJ NIEOSTROŻ- 
NOŚCI. 

QOnegdaj przy przyjeździe do Wil 
na pociągu popularnego z War- 
szawy, gdy pociąg wjeźdżał na pe 
ton jedna z pasażerek, Helena Gie- 
dzukówna, wyskoczyła przedwcze 
śnle | dostała się pod kota pocą: 
gu. Wydabyto Ją ze zmiażdżany- 
mi rękoma i nogami | w stanie cięż 
kim przewieziono do szpitala. 


z całej 
Polski 


SAMOBÓJSTWO. 

W biurze wydziału pow. w Wl- 
lejce (woj. wileńskie) popełnił sa- 
mobójstwo 39-leini sekretarz tego 
wydziału Izydor Zołan, strzelając 
do sieble z rewolweru. 

Powodem samobójstwa był za- 
rzut komisji rewizyjnej o nłewyli- 
czenie się z kwoty 750 zł. 

W SIDŁACH OSZUSTÓW. 

Ofiarą sprytnych oszustów na 
tak zw. kopertę padla w Krako- 
wie Stanisława Drozd z Woli Ko- 
błerzyńskiej, która przybyła do 
miasta celem załatwienia formal- 
ności, związanych z wyjazdem da 
Francji. 

Przed dworcem nawihzała roz. 
mowę z dwoma osobnikami, któ- 
rzy przedstawili się jej jako urzę- 
dnicy emigracyjni i zaprowadzili 
rzekomo do urzędu na ul. Radzi- 
wiłlowskiej. 

Tam w bramie naiwna wieśnia- 
ezka wręczyła jednemu z aierzy- 
stów 300 zł. na zapłacenie kosz- 
tów podróży, z czego osobnik ten 
zwrócił jeł resztę w kopercie. Po 
oddaleniu się oszustów, wieśniacz 
ka stwierdziła, że w kopercie znaj- 
dulą się jedynie bezwartościowe 
blaszki. Policja poszukuje oszu- 
stów. 


[Kor. wlasna). 


nił z pracy dalszych 14 pracow 
ników w tym polowę delegatów 
Jest w tym chęć rozbicia organi 
zacji klasowej, choćby przy pa 
mocy pożeraczy Żydów z endec 
kiej „Polskiej Pracy". Endecy z 
Zajączkiem na czele zwołall w 
tym celu wlec strajkujących. Jed 
nak Im się nie udał i ponieśli cal- 
kawite fiasko. 

Strajkujący wiedzą, że jedyną 


organizacją, która może Im po- 
móc, są klasowe związki a nit 
endeckie. Opinia publiczna jest 
po stronie walczących. Szykann- 
wanie robolników na terenie fir- 
my „Lenko” za ich przynależność 
do organizacji mus! ustać. 

Firma Lenka winna zmienić 
swój stosunek do strajkujących I 
wydalonych z pracy, a wtedy za 
ciętą walka zakończy się . 


Magazyn przemytników 


W slitym szybie 


Podziemne ganki ułatwiają przemyt 


Wywiadowcy Straży Granicznej| cy porzucili jakieś paczki w głąb 


przyłapał na podejrzanych mani-| szybu — dopiero 


pulacjach w szyble materlałowym 
kopalni „Nowa Helena" w Pieka- 
rach Śl. Artura Arndta 1 Wiktora 
Mlazgę 2 Brzozowie oraz Jana Ce. 
larego z Piekar Śl. 


Istniały uzasadnione podejrze- 
nla, że trudnill się oni przemyca- 
niem z Niemiec różnych towarów 
przez podziemne gankl kopalni, 
przechodzące na stronę niemiecką. 
W momencie, kiedy wyłonill się z 
mroków wywiadowcy, przemytni» 


pa  dwudnlo- 
wych poszuklwaniach zdołana wy 
łowić pakunek, zawierający 80 
zapalniczek, kilka pudełek cygar, 
maszynki do Btrzyżenia włosów, 
brzytwy, kosmetyki, kilka butelek 
Maggi, 5 kg. drożdży, wielką ilość 
kosmetyków i galanterii. 

Wyłowlany z szybu towar prze- 
kazano w zniszczonym stanie 
miejscowemu urzędowi celnemu, 
wraz 2 donlesieniem na pamysła- 
wych przemytników. 


Szczegóły napadu bandyckiego 


na staruszków 


Niezwykle zuchwalego napa 
du bandyckiego dokonano ne 
mieszkanie pary staruszków: 70- 
letnich Jana i Karoliny Hadamików 
w Katowicach III (Zarębskiego 8]. 

Dwaj zamaskawani bandyci we- 
szli do mieszkania przez otwarte 
okno i korzystając z faktu, że Ha- 
damikowie leżeli skutkiem niedys- 
pozycji w łóżku, obezwładnili obn. 
ie i skrępowali przyniesianym z so- 
bą drutem oraz przywiązali da łó- 
żek. Rabusie zażądali, pod grożbą 


pobicia, wskazania miejsca ukry- 
tej gotówki, Kiedy Hadąmikawie 
nie chcieli zdradzić schowka, za- 
brali się sami do plądrowania mie- 
szkania. Po natrafieniu na scho- 
wane w szafce 70 zł, zabrali pie- 
niądze i zbiegli tą samą drogą. 

Dzięki przypadkowej wizycie są 
sladów, Hadamikowie zostali uwol- 
nieni z więzów, a zaalarmowana 
palicja wszczęła poszukiwania 
sprawców. 


nizowanego klasowego Związku | nic innego, 


jak stanąć do walki 


Robotników Przem. Spożywczego: | strajkowej. 


No propozycję Związku, by ra- 
czej ograniczyć pracę do 5 dn! w 
tygodniu, a nie pozbawiać kilku 
ludzi kawałka chleba, właściciel 
odpowiedział odmawnie, oświad. 


czając przy tym, iż Związku nie 
uznaje. 
Robołnikom nle pozostało więc 


Do robotników 
budowlanych 


W dnlu 7 marca, o godz. 10 ra- 
no, w salì Domu Ludowego w D4- 
hrowle, ul. 3-go Maja 14, odbędzie 
slę zgromadzenie robotników bu- 
dowlanych w sprawie umowy 
zbiorowej. 

Robotnicy, stawcie się Meznle. 


Skazanie oszustów 


Sąd karny w Stanisławowie 
skazał braci Jana i Michała Iwa- 
szynin, którzy przy pomocy wyra- 
finawanych metod oszukańczych 
potrafil wyłudzić wszystkie œ 
szczędnaści od bezrobotnego Szla 
my,  oblecując mu wymbienie 
posady, Sąd ogłosi wyrok, ska- 
zułący każdego po dwa lata wię- 
zlenia. 


Radio krakowskie 


SOBOTA, ê marca. 

7.25 Kilka informacji 7.30 WSE 
par. (płyty). 12.03 Georgea Gershwin 
— twórca muz jazzowo - symf. (pły 
ty). 12.50 Trybuna młodych. 18.80 
Kone. życzeń z płyt. 15.15 Skecz p. t, 
Dobre rady. 15.22 Kone. reklamowy. 
15.30 Revellersi Śpiewają (płyty). 
$6.00 Pog. akt. 16.10 Wiad. z dnia. 
8.45 Program. 


NIEDZIEŁA, 7 marca. 


A.18 Pieśni ludowe w wyk Fr. 
Bieńka (płyty). 8.26 Pog. dla rolni- 
ków. BAC Piekni dowe w wyk. Fr. 
Fieńka (płyty). 
10.30 Muz. (płyty). Ok. 
Pop „Teatr na wolnym powietrzu 
14.26 Kene. reklnm. 19.15 Program. 
19.20 Koncert wiecz. 


Rario ślaskie 


SOROTA, 6 marca, 
6.00 Pieśń. 6.03 Muz. (płyty). 7.25 
Wiad. bież. 7.80 Muz tan. (płyty). 
1203 Z naszego śpiewnika (płyty). 
1250 Program. 18.00 Kone. życzeń. 
14.15 Muz. lekka (płyty) 15.15 Skecz 
p. t. „Dobre rady”. 15.22 Kone. re- 
klam. 15.85 Życie kult. Ślaska. 15.40 
Muzyka lekka (płyty). 1.20 Swaczy- 
= 4 Dorotla — and. dla dzieci. 18.45 
Program. 


NIEDZIELA, 7 marca. 


6.00 Surmy Śląskie. 6.18 Kane. muz 
letriej (płyty). 8.18 Ca roblmy wio- 
ena na ląkach i pastwiskach. 8.30 
Koncert życzeń. Pa nabożeństwie ok. 
godz. 10.30 Kane. symf. pońwiecony 
utworom L. Reeethovena. 1800 Co 
slychać na Ślasku. 14.20 Kóne. re- 
kjam 14.40 Skandynawska oświata 
;robotnicza. 19.16 Kone. or. mandoli. 
nistów „Halka“ z Szopienice pod dyr. 
'L. Kuczyńskiego. 1945 Program. 
119.50 Premiera słuch. „Bieda w bie- 
Jdnszybie* — napis. Stanisław Lipoń. 
126,80 Wiad. sport. 


Piękniejsza strona medalu 


Występy baletu Joossa 
w Warszawie 


Gdy przed trzema laty „obja 
wit się" w Warszawie zespół ta: 
neczny Je sa, nie szczędziliśmy na 
łamach naszego pisma superlaty- 
wów w sprawozdaniu z tego wl- 
dowiska, stanowiącego istotnie 
objawienie nowoczesnego tańca. 

Teraz gdy mialam możność 
przyjrzeć mu się na nowo i wzmoc 
nić swe wyraźne | żywe zreszią 
wspomnienie, pragnęłabym pod- 
nieść jeszcze te superlatywy do 
wyż-zej potęgi. Niechaj więc każ- 
de moje „naj* będzie przyjęte za 
pełnowartościową monetę, 

Program (pierwszego wieczoru) 
zawierał obrazy taneczne stalego 
repertuaru zespołu, znane z po~ 
przedniego występu. Nie ma w tym 
nie dziwnego: stanowią one tak 
kunsztowne i wykończone dzieła 


sztuki, zawierają — w sensie tre- 


w Teztrze Wielkim 


ści ideologicznej — tak ciekawe 
„problemy“, że muszą kyć zall- 
czone do kategorii wartości nie- 
zniszczalnych, wiecznych. 

Kurt jooss traktuje sztukę ta- 
neczną jako potężny i niezastąpio- 
ny poniekąd środek wszechstron- 
nego wypowiedzenia artystyczne- 
go. 
Tańce, a właściwie widowiska 
taneczne, "kładu Joassa, nie są je- 
dynie źródłem wrażeń estetycz- 
nych, zawierają one ponadło głę- 
boką treść, nie tylko sycą oczy, 
ale każą myśleć — chwilami mac- 
no } niepokojąco (słynny obraz: 
„Zielony stół"). 

By móc pokusić się o tak trud- 
ne zadanie, doprowadził on wyko- 
nawców do niebywalej sprawnoś- 
ci technicznej: wieloosobowy mie 
szany zespół bałetowy Joossa po- 


rusza się z precyzją ruchową " 
mimiczną naprawdę niewidzianą 
dotychczas (może jeszcze Rozalla 
Hladek, która występowała nie- 
dawno w Warszawie, oraz nagro- 
dzeni na konkursie międzynaro- 
dowym Sorel | Groke wykazują 
pokrewieństwa ze wspaniałą ro- 
dziną joossowską). Zdają się onl 
być ulepieni z innej nieziemskiej 
materii, bardziej posłusznej pra- 
wom ryimu | inaczej podporząd- 
kowującej się sile clążenia. 

Taniec — ten międzynarodowy 
Język artystyczny — może obra- 
zować Ideę wlelką, doniosłą I być 
zrozumiałym dla wszystkich — 
o Ile osiąga takie właśnie wspa- 
niale wyczyny formy, jakle zdolal 
wyrobić zespół Joossa. 

Najlżejsze uchybienie potrafiła- 
by tu spaczyć intencje Kompozy. 
tora, uczynić z tragedi! grateskę, 
wzbudzić śmiech — młast grozy. 
Precyzja ruchu musi być więk- 
ma, niż precyzja żywego słowa, 
by się dać tłumaczyć zgodnie z 
zamierzeniem twórcy. 

Wydaje się, że Kurt Jooss po- 


trafi wypowiedzieć wszystko ze 
pomacą ruchu. 

l tak w Jednym z obrazów ta- 
necznych widzimy zmartwych- 
wstałe jak gdyby postacie śred. 
nlowieczne, odtwarzające bajkę o 
zazdrosne] królowej | nieszczęśl|- 
wej marklzle. Odwracalją się przed 
naszymi zachwyconym| oczyma, 
niby ka ty dawnej księgi, stare 
sztychy nabierają życia | odtwa- 
rzają sceny odwiecznych dziejów 
ludzkich: miłości, zdrady ł śmler- 
c (Ballada). 

W „Stolicy" te same namięt- 
ności, ale przeniesione do naszego 
współczesnego świata, zadziwia- 
Ją swą ekspresją. 

Chwil rozkoszy estetycznej, nie- 
zmąconej głębszą refleksją, dostar 
cza cudowna wlzja taneczna (umń 
wiliśmy się co da należytego ho- 
norowania wszystkich superlaty- 
wów w tym sprawozdaniu)—„Bal 
= starym Wiedniu”. 

Wreszcle ponure, przytłaczają- 
64, ale piękne w swym okrucień- 
stwie, kilkuobrazowe widowisko 
„Zielony stół", albo — pozwalam 


sobie podstawić nazwę — „Precz 
z wojną!“ 

„Krasę” wojny, poczętej przez 
dyplomatyczne manekiny przy 
zielonym stole, wystawiają” żoł- 
nierze, Ich żony I matki I — nie- 
odłączna koszmarna postać, sym- 
bol żerującego na masakrze ludz- 
kie] — paskarza. Przewódzi im 
Śmierć, wybiłająca kamlenny, nie- 
odwołalny swój rytm. 

Tego obrazu nie sposób zapom- 
nleć. Wrzyna silę on w oczy, wpl- 
Ja w uszy, śwldruje myśl — co ro- 
bić, hy panowie przy zlelonym 
stole nie powiedzieli: Jutra znów 
wojna! 

Tak, fak nie tłumaczy się na 
Język slawny muzyki czy obrazu. 
tak nie można „opowiedzieć" taħ- 
ców zespołu Jaassa. 

Trzeba | zobaczyć. Kto tega 
nle uczyni — ten dobrowolnie wy- 
rzeka się spojrzenia na plękniej- 
szą stroną medalu naszej trudnej 
smutnej rzeczywistości. 


NATALIA ZAREMBINA. 


w. 


i 
W ostatniej chwili otrzymaliśmy 
wiadomosć PAT-a o zakonczeniu 
strajku. Szczegóły podamy po o- 
trzymaniu własnych informacyj. 
Km radioww 
EEEE 0 = 


WSPUMNIENIE O MIECZYSŁA- 
WIE FRENKLUL 

Dnia 7 marea o godz. 13.00 Radio- 
wy „Przegląd Teatralny" zostanie po 
święcony pamięci wielkiego artysty 
Mieczysława Frenkla, którego pom- 
nik nagrobny ma być staraniem przy 
juciót ufundowany w rocznicę kmist- 
ci w najbliższym czasie, 

Kim byl dla Warszawy á. p. Mie- 
czysaw Frenkiel przypomni radio- 
słuchaczom wyn jego, artysta drama- 
tyczny Tadeusz Frenkiel 


ZRADIOFONIZOWANY 
FRAGMENT POWIEACI PRUSA — 
„LALKA“. 

Z nleprzebranych skarbów sdro- 
wego humoru, jakie kryją się w po- 
wieściach Bolszława Pruza, 7aczerp= 
nela Klara Turey. tworząc dla radia 
wesałe słuchowisko p t. „Eksmfaja™. 
Jest to montaż literacki z 1i į I! to- 
ma „Lalki“. Osią akcji jat zawsze 
aktualne zagadnienie rtomnków mię 
dzy gorpadarzem kamienicy, a stu- 
dentami którzy nie płacą czynne 
W shuchowiaku tym przesuną cię 
przed nami kapitalne postacia prue 
sownakie: stary szlagon, rządea Wir- 
ski, baronowa Krieszowska, nakres- 
lona z rozmachem typy studentów 

Msleskiego | Pntkiewicza. 

Słuchowisko nadana bedzie m 
Lwowa dn. 7.8 o godz. 21.00. 

FRNCUSKI PIANISTA. 

Polskie Radia zaprosiło przed zwój 
mikrofon na niedzielę dn. 7.8 godz. 
21.30 znanegn francuskiego pianistą 
i głośnego pedagoga Lazare Levy, 
który odegra utwory wyłącznie kom- 
pozytorów francuskich patatnch czar 
sów, w tym 6 etlnd własnej kompo- 
zycji. 

KTO MOŻE BYĆ ZWOLNIONY OD 

OPŁAT RADIOFONICZNYCH. 

Na moy ostatniego Rozp. Min. 


1886 r. Nr. 648 rwolnieni od opłat ma 
dlofenicznych mogą być tylko: 

1) Inwalkdzi wojenni, którzy próca 
zaopatrzenia z funduszów publlcz- 
nych nie posiadają ładnych innych 
źródeł utrzymania; 

2) osoby ociemniałe. które wykałą 
się świadectwam uhóctwa: 

3) osnby i instytucje. pracująca 
naukowo w zakresie radiotechniki, 

Do wydawania bezpłatnych kart 
rejestracyjnych upoważnione są tyl. 
ke właściwa dyrekcje okręgu poezt ? 
telezrafów. 


Radio warszawskie 


SOROTA, 6 marce. 

238 Pieśń, 0.33 Gimnastyka. 6.50 
Muzyka (płyty). 7.15 Dzien. por. 
725 Parę informacyj. 7.30 Muz. (pły 
ty). 8.00 Aud, dla szkół 1130 Aud 
dla szkół: „Śpiewsjmy piosenki", 
12.00 Hejnał, 12.03 Utwory jnzzowo- 
symt. (płyty). 12.40 Dzien, połud. 
1950 Skrzynka rolnicza. 14.80 Słuch. 
dla dzieci starszych. 15.00 Wiad. go- 
spod. 15.16 Kone. rozrywkowy (pły- 
ty). 16.00 Nasz program. 16,10 Życie 
Fult. stalicy. 16.16 Melodie dla zako- 
chanych — wyk.: ork. A. Hermana. 
17,00 Nab. z Ostrej Rramv w Wiinie. 
17.50 Pog. akt, 1830 Przegląd wy- 
dawnictw. 18.10 Wad. sport 18.20 
Konc. reklam. 18.45 Program, 18.50 
Pag. akt. 19.00 Audycja dla Polaków 
za grancą. 1930 W palskim domu — 
aud, muz. 20.30 Nowości literackie. 
20.45 Dzien. wiecz. 


NIEDZIELA, 7 mares. 


8.00 Pieśń. 8.08 And. dla wal. 8.50 
Thien. por. 9.00 Tr. nad. z koń. kw. 
Krzyża w Warszawie. Po nab. ok 
10.80 Słynni dyrygenej — Bruno Wal 
ter. 11.45 Czem są misje dla katoli- 
ka — pog. 1200 Hejnal. 1204 Kone 
rozrywkowy. Wyk.: Mała Ork. P. R. 
pod dyr. Zdz, Górzyńskiegu, W. Rosz 
kowski — naksofon. 1400 Ork w je- 
dnym !nstramencia (organy Worlitsa 
ra). 14.20 Konc. reklam. 14.50 Straż 
ogniowa czuwa. 15.05 Pieśni ludowa 
w wyk. chóru męskiego Stow. Prac. 
m. Katowie pod dyr. L Janickiego. 
15.80 Audycja dla wei. 18.00 Morwi- 
tan w piosence, 16.80 Ork mandol 
„Kaskada' pi dyr. F, Cinkszy (z 
Wilna). 17.00 Konc. symf. (z Krako- 
wa). Wyk.: Ork. filhar pod dyr. F. 
Kulczyckiego | J, Wnswermann — 
wiolanczela, 19.00 Z mojego war 
aztatu — azkie literacki J. Kaden- 
Pandrowskiego. 19.15 Program. 19.20 
Konc. rozrywkowy płyty). 20.20 
Tr. ta Lwowa frag. pływackich mi- 
strzostw Polski, 20.30 Wiad. porto- 
we P. R. 20.40 Przegląd polityczny. 
20.50 Dzien. wiecz. 2140 Wesołe shu- 
chowisko p. t. „Ekxmisja* wg. frag» 
mentu pow. Bolesława Prusa „Lale 
ka'", 21.30 Recital fortepianowy La- 
zare Levy. 22.00 Ork. T, Sersdyfe 
skiego. 28.00 Melodia tan. (płyty). 


Przeciw niesprowokówanej napaści 


Sojusz demokracji brytyjskiej i francuskiej 


Izba Gmin r zpatrywała w trze- 
cim czytan u projekt ustawy, upa- 
ważniający Rząd do zaciągnięcia 
pożyczek na cele obrony narodo- 


wej. W dyskusji zabrał głos 
Churchill, który ma nadzieję, iż 
wysokle kredyty dodatkowe w 


ciągu raku spowodują, że W. Bry 
tania odzyska swe bezpieczeń- 
stwo. Byłoby bardza pocieszają- 
cym, gdyby przeszlo 60 czy 70 mi- 
lionów funtów szterlingów osią- 
gnięto drogą pozyczek w cągu 
najbliższych 12 miesięcy. 


Wiemy — ciągnął dale] Chur- 
chill — że Niemcy mają 1500 ar- 
mat ? 30 pułków artylerii rucho- 
mej, niezależnie od artylerii pozy- 
cyjnej. Neville Chamberlain po- 

siedział, |ż nie ma bezpośrednie- 
ga nlebezpieczeństwa wojny, „je- 
żeli chodzi a wiosnę | lata tego 
roku. Lecz co nam nlesie przy- 
szłość? Rząd postąpiłby mądrze. 
Edyby skrócił niebezpieczny okres 
naszego dazbrołenia się. Wierzę. 
U możemy liczyć na przyszlą wyż- 
szość marynarki brytyjskiej w Eu- 
rople, a ile w Stanach Zjednocza. 
nych przeważg dohre uczucia w 
stosunku do nas. Następnie otu. 
chy mi dodaje nasz sojusz z fran- 


cuską demokracją parlamentarną. 
Sojusz ten jest niewątpliwie soju- 
szem obronnym przeciwko nie- 
sprowokowanej. napaści, 


Sądzę, | 


że przyjaźń tych dwóch krajów 
jest jedną z największych gwaran- 
cyj naszego wlasnego bezpieczeń- 
stwa i utrzymania pokoju“. 


spólprata finansowa Anglii i Ameryki 


z Rządem ludowym Francji 


Prowadzi się wymiana zdań 
między Paryżem, Londynem a Wa 
szyngtanem. Rząd francuski liczy 
na współdziałanie 2-ch pozosta- 
łych partnerów układu monetarne- 
go. 
„Petit Parisen“ donosł z Wa- 
szyngtonu, iż Rząd amerykański 
Jest skłonny uczynić wszystko, aby 
dopomóc Rządow| francuskiemu. 
Sekretarz skarbu Morgenthau u- 
dzielił niedwuznacznego zapew- 
nlenia ambasadorowi Bonnet'owi 
w czasie rozmowy, jaką odbył na 
początku tego tygodnia. 

W czwartek na giełdzie pary- 
skie] zaznaczyła się bardzo po- 
ważna zwyżka. Ogamęla przede 
wszystkim wszystkie papiery fran 
cuskie, zarówno renty I obligacje 
państwawe, [ak | akcje prywaine. 
Renty zwyżkowaly w granicach ad 


2 tr. 80 cm, da do 3 fr. 65 cm., co 
na warunki paryskie stanow! har- 
dzo poważną zwyżkę. 

Akcje prywatne zwyżkowały % 
granicach od 5 do 8 proc. Akcje 
Banku Francuskiego zwyżkowały 
a 575 fr. do wysakości 8475 fr. 

NIE BĘDZIE ZARZĄDZEŃ 
NADZWYCZAJNYCH. 

Ministerium finansów zakomu- 
nikowało, że pogloskam o rychłej 
stabilizacji franka, jakle krążą, 
nie należy dawać posłuchu. Rów- 
nież nieprawdziwe są pogłoski 
o zamierzonym złożeniu w Izbie 
projektów finansowych | wyłeździe 
gubernatora Banku Francji. Rada 
ministrów zajmie się sytuacją fi- 
nansową i poweżmie odpowiednie 
decyzje. W żadnym wypadku nie 
|s przewldzlane żadne zarządze- 
nia nadzwyczajne. 


aa ES 


W Hiszpanii. 


Inicjatywa w reku wojsk rządowych 


Korespondent Havasa podaje: 
W prowincji Guadalajara wojska 
rządowe dokonały kilku ataków 
ma bagnety, wypierając w niektó- 
rych miejscach powstańców z o- 
knpów. Na odcinku Valdemaque- 
da na południowo - wschód ad Es. 
eurial intenrywna działalność ar- 
tylerii. [PAT]. 

NA FRONCIE ASTURYJSKIM. 

Korespondent specjalny Havasa 
po atronie powstańczej dono- 
Si, że na froncie Asturii toczy 
się nadal zacięja bltwa. Wojska 
rządowe niepokają nieprzerwanie 
8 dywizję powstańczą, której ad- 
działy, pomimo ognia  artyleryj- 
skiego | ataków milieji, utrzymały 
wszystkie swe pozycje. 

Na Oviedo siderowana 5 bata- 
llonów z frontu Santanderu. 


AMBASADOR HITLEROWSKI. 
Werk donoszą: Odbyło się 

m z wielką uroczystością wrę- 
ezenle listów uwierzytelniających 
przez ambasadora Niemiec, gen. 
Faupela, gen. Franco. 


ZAKAZY NIE DOTYCZĄ 
FARINAZZIEGO. 


Do Hiszpanii wyjechał członek 


a |oiduje przede 


wielkiej rady faszystowskiej | b. 
sekretarz generalny partil, Fari- 
nazzi. Koła pólurzędawe wyja- 
śnlają, że wyjazd Farinazziego nie 
stoi w sprzeczności z obowiązują- 


cymi zakazami, dotyczącymi wy- 
Jazdu ochotników, ponieważ p. Fa- 
rinażzi, udając się do Hiszpanii, 
nie zamierza brać udziału w woj: 
nle domowej. 


Nadużycia w Jaworznie 


(Kor. własna). 

Od kilku dni oblega Jaworzno 
wiadomość, że z kasy gminnej zgi. 
nęło z górą sto tysięcy zł. Podob- 
no w związku z tym, kilka osób 
zawieszonych zostało w czynnoś- 
clach. 

Coraz częstsze defraudacje w 
pow. chrzanowskim (okolo trzy 
czwarte miliona zł. zdefraudował 


p. Dziuba w Towarzystwie Zalicz, 
kowym w Chrzanowie ze składek 
robotników i chłopów, okoła trzy- 
sta tysięcy zł. zdefraudowano w 
Funduszu Pracy w Chrzanowie) 
podniecają umysły ludności. 

Opinia publiczna Jaworzna zwra 
ca się do zainteresowanych czyn- 
ników o wyjaśnienie powyższej 
sprawy. 


Ustawa 6 ochronie rynku pracy 


W „Dzienniku Ustaw" R. P. 
Nr. © z dnia 20 stycznia 1937 r., 
poz. 47, pojawiła się ustawa $ 
dnia 23 stycznia 1937 r. o zmianie 
rozporządzenia Prezydenta Rze- 
czypospolitej z dnia 4 czerwca 
1927 r. o ochronie rynku pracy. 

Źródłem powyższej zmiany sta. 
ła się potrzeba przystosowania u. 


Że spraw bezpieczeństwa pracy 


Dbałość o zdrowi 
Jest kwestlą gos 


„Zbyi wczeane zużycie maszyny 
ludzkiej — czytamy w kalążce W. 
Adamieckiego p. t. Gospodarcze 
mnaczenie bezpieczeństwa pracy 
— wskutek nieracjonalnej, rabun 
kowej gospodarki materiałem ludz 
kim powoduje zniszczenie zdol. 
ności produkcyjnej jednostki przed 
uptywem okregu amortyzacyjne. 
go, stworzenie z jednostki mo- 
toru zdolnego do wytwarzania 
rzeczy użytecznych, bądź do da- 
wania usług społeczeństwu kosz 
tuje. Aby równowaga życia goa- 
podarczego nie uclerpiała, jedna 
stka powinna zwrócić nie tylko 
to, co apożyła w okresie swej nie- 
produktywności, ale powinna ca 
najmniej zwracać przez okresy 
swej produktywności tyle ile w 
ciągu lego okresu spożywa". 

Dbałość o zdrowie robotników 
znajduje tedy uzasadnienie w roz 
ważaniach natury gospodarczej. 
Oto weźmy, np. sprawę na ogół 
zaniedbaną nawet w krajach 
przodujących pod względem 0- 
chrony pracy —]aką jest należyte 
zorganizowanie pierwszej poma. 


ty. 
Zagadnieniem kosztów plerw- 
szej pomocy | możliwych oszczęd 
aości w górnictwie angielskim, w 
zaledwia w około 10 proc. 


e robotników w przemyśle 
podarczą 


kopaiń organizacja ta postawio- 
na jest w sposób zadawalający, 
zajął się m. ln. dr. Cronin. Owóż 
stwierdził on np., że utrzymanie do 
skonałej organizacji kosztuje ko- 
palnię zatrudniającą 1000 robot- 
EE zaledwie 40 funtów rocz- 
nie; że koszt odszkodowania na 
tonę wydobytego węgla przy do- 
brej organizacji wynosi zaledwie 
3,1 pensa, a przy zlej organizacji 
6,7 pensa; że w jednej kopalni, 
po przybyciu nowego kierownika, 
dbałego o pierwszą pomoc, koszt 
odszkodowania wypadków apadi 
z 8 pensów poniżej 4 pensów na 
1 tonę „a zatem spadek kosztów 
dest dwukrotny. 

Newquist oblicza na podstawie 
badań, przeprowadzonych w Sta- 
nach Zjedn., że należyte zorga. 
nizowanle pierwszej pomacy da- 
toby możność zaoszczędzenia ca 
najmniej 14 czasu straconego 
wskutek wypadków przy pracy. 

O ile więc poważne skrócenie 
czasu leczenia musi wpłynąć na 
obniżenie kosztów leczenia wypad 
ków, Q tyle idące z tym w parze 
poważne zmniejszenie stopnia po. 
wstającego inwalidztwa powinna 
się wyrazić w równoczesnym ob. 
niżeniu ciężaru rent wypadko- 
wych. 


|stawodawstwa polskiego a ochro- 
nle rynków pracy da przepisów 
obowiązujących w tej dziedzinie 
na terenie innych państw. Państwa 
te wprowadziły u sieble szereg 
przepisów specjalnych, ogranicza- 
jących zarobkowanie chcokrajow- 
ców w charakterze pracoblorców. 

Ogłoszona obecnie ustawa prze- 
wszystkim moż- 
ność cofnięcia udzielonego pra- 
codawcy zezwolenia na zatrudnie- 
nie cudzoziemca. Decyzja taka 
mogłaby być spawódowana wzglę 
dami na zagrożenie ważnych inie- 
resów gospodarczych Państwa. 

Powtóre, cudzozlemcy, przeby- 
wający w Polsce od 1 stycznia 
1922 r., będą otrzymywali specjal- 
ne zezwolenia na pracę. O ile umo 
wy międzypaństwowe nie stano- 
wią Inaczej, zezwolenia takie bę- 
dą wydawane na podstawie swo- 
bodnego uznania władz. 

W ten sposób można będzie 
wprowadzić zasadę wzajemności 
w stosunku do tych Państw, które 
zbyt rygorystycznie stosują swe 
przepisy o zatrudnianiu cudzo- 
ziemców wobec obywateli pol- 
skich. 
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prawa skrócenia czasu pracy 9 góżniciwie ma pienam Sejmi 


Poniżej podajemy dalazy ciąg 
posiedzenia Sejmu w dn. 4 marca: 
Przechodząc do omówienia pro- 

blemu skrócenia czasu pracy w 
polskim górnictwie węglowym, re 
{erent pos. Gdula przedstawia sta 
nowisko, jakie w tej sprawie ża. 
jał przemysł węglowy, oraz sta- 
nowisko, zajęte przez związki za- 
woadawe. 

Komisja ustalła dolną granicę 
na 40 godzin tygodniowo, a po- 
nadto skreśliła okres czaeu, pod- 
czas którego ustawa ma obowią- 
zywać, co w projekcie rządowym 
ustalone było na 1 rok. 

Pos. Przykling broni swoich po 
prawsk, W jednej poprawca rome- 
ga się G-godzinnego dnia pracy, % 
2-ej — utrzymania zarobków na do- 
kychczasowym poziomie, mimo akrů- 
cenia czasz praey. Gómiey moty- 
wüją postulat skrócenia czasu pracy 
nie tylko względem na zzmiejszenie 
barrobocia, ale i na ich stan Hrycz- 
ny, ponieważ 8-godzinny dzień pra 
cy pozhawia górników sił I powoduje 
wyrzucenie na bruk. Mimo ustalo- 
nych zarobków górników, koszty ro- 
bocizny maleją w stosunku da tony. 
a przyczyny tego zjawinka trzeha 
mznkać w rwięksrenin wydatności 
pracy, ma co górnikom bynajmnie| 
nie zanłacono, a nawet obniżona Ich 
zarobki. 

GŁOS PRZEDSTAWICIELA 

KAPITAŁU. 

Pos. Wierzbicki uważa, id pierw 
rzą w hierarchii neszych potrzeb w 
górnietwia węglowym to rozbudowa 
naszego kopalnictwa, Gdybymy ma. 
gli rzucić na ten ce! $0 ml. zł, tę 
dałoby to zatrudnienie 12,000 góru! 
kom, a w przemysłach Instalacyj 
nych znalazłoby zatrudnienie drugi 
tyle robotników. 

Mówca kończy następującym de. 
magogicznym inisiasi 

„Jeżeli cała klasa robotnicza przyj 
muje, jako ogólne hasła skrócenie 
crasu pracy do 8 godz, to tn jest gu 
błenie Polsk. W dnin, w którymby 
się to stało w Polsze, byloby naj. 
wieksze święta w Bolszewii 1 takt ju- 
bal w Hitleri, jaklegośmy  Jemee 
nie widzieli. Oczywiście do tago nie 
dojdzie. Rząd polski traktuje tą u- 
mewe, jako wyjstkową. Ala znamy 
prawa przejściowe, które potem alę 
stały murowane, tak jak mamy ma. 
rowane prawa, które w ogóle prze- 
stały ietnief". 

Pos. Kopeć wskazuje na ekspe- 
ryment „Wspólnoły Interesów” 1 
radzi zdobyć konsumenta we 
wnętrznego przez potanienie wę- 
gla. 

MOWA 
MIN. KOŚCIAŁKOWSKIEGO. 
(W streszczeniu). 

Rząd wniósł projekt ustawy a skró 
ceniu czasu pracy w górnictwie wę. 
glawym, która to ustawa nie precy. 
zując norm skróconego ezam dnia 
lub tygodnfa praey, jest pełnomoc- 
nictwem dla Rządu w zakresie unor- 
mowania czaso pracy w górnictwie 
weglowym poniżej norm dzisiaj obo- 
wigzujących, 

Sejmowa Komisja Pracy wypo- 
wiedziała się za wprowadzeniem da 
omawianego projektu netawy gw 
stanowienia, 1 czas pracy máglby 
być skracany do 40 godzin na ty- 
dzień, 

Należy zwrócić uwagę, i2 napew- 
no í Rząd i świat pracy są zgodne 
w tendencji, by nie załamać tworzę- 
cej me z takim trudem nowej, ko- 
rzystniejszej równowagi gospodar. 
czej. 

Wypawiadsjąc się przeciwka wpro 
wadzenia peprawki o 40-godrinnym 
tygodniu prary, zamnacza, iż w ehwi. 
i obecnej Rząd nie mógłby się z 
bowiązywać, jè skróci czan do taj 
normy, gdyż zanim taka decysja mia 
laby być powzięta, musza być prre- 
prowadzone odpowiednia studia, ja- 
kie skutki wywarlaby te reforma na 
życia gospodarcze krajn. 2 drugiej 
zaś strony ustalenie normy 40-go- 


Tragedia we wsl Domanowa 


W dniu 3 b. m. policja otoczyła | chcąc się poddać, zastrzelą bra- 
we ws] Domanowa, powiat Blelsk|fa Lucjana, po czym usiłował po- 


Podlaski, dom, w którym ukryli 
się bandyci, trzej bracia Zerowie. 
Na wezwanie do poddania się od- 
dał się w ręce policji Bronisław 
Zero, natomiast dwaj pozostali 
odmówili poddania się. Policja 
rozpoczęła ostrzeliwanie domu, w 
którym bandyci zabarykadowali 
się, odpowiadając ogniem karabi- 
nowym. Po krótkiej strzelaninie 
nastąpiła przerwa. W pewnej 
chwili usłyszano z oblężonego do- 
mu 3 strzały rewolwerowe. Oka- 
zało sie, że Stanisław Zero, nie 


pełnić samobójstwa, strzelając 
dwukrotnie do siebie. Policja po 
wkroczeniu do budynku stwier- 
dziła śmierć Lucjana, a lekko ra- 
nlonego Stanisława przewiozła do 


Pogrzeb ofiar wybuchu |; 


We czwarlek odbył się pogrzeb 
ollar pożaru w Piankach przy u=- 
dzlale około 8,000 ludzi. Obecni 
byli przedstawiciełe władz woj- 
skowych i cywilnych, oraz dyrek- 
cja wytwórni prochu w Pionkach. 


dztnnegn tygodnia pracy moża być 
krępujące i niewygodne w tych przy 
padkach, w których Rząd dla pew- 
nych kategory) pracowników, za- 
tradnianych pod ziemią przy robo- 
tach szczególnie niebezpiecznych i 
groźnych dla zdrowia í życia górni- 
ków, chcialby skrócić caa pracy do 
8 godzin na dobę. 

Wnosząc projekt naławy do etal 
mstawodawczych, uczynił to Rząd z 
zamiarem wykorzystania udzielone- 
go mn pełnomocnictwa do skracania 
oasa pracy w takim zakresie, na 
jalki pozwolą nasze stosunki goxpo- 
darea, 

Z tych wszystkiech względów, ana- 
legleznie do stanowiła, zajętego 
przere mnłe na komisji, wypowia- 
dam się przeciwko poprawce, 

W głosowaniu przyjęto ustawę 
w hrzmieniu rzędowym. W rezul- 
tacie ustawa jest pelnomocnict- 
wem dta Rządu i na razie żadnych 
zmian da faktycznego stanu nie 
wprowadza. 


NOWELA,DO USTAWY O N.T.A. 

Przyjęto następnie ustawę a no- 
welizacji ustawy o Najw. Trybu- 
nale Administracyjnym. 

Pos. Sommerstein zarzuci Rzą- 
dowi, że nie docenia tej instytucji, 
skoro pomimo podwyższenia oplat 
nie powiększa etatów. Na powłęk- 
szenie o 5 nowych etatów potrze- 
ba 80 tys. zł. 

Poprawki zgłoszone pzez 
mówcę odrzucona, 

Następnie przyjęło nowelę da 
ustawy © zaopatrzeniu emerytal- 
nym, o czym pisaliśmy po wyjściu 
ustawy z komiejł. 

Wreszcie przyjęto ustawę a 
sprzedaży wyrobów tytoniowych. 

Przeciw ustawie protestował 
pos. Gotlieb, uważając, iż prze- 
kreśla zasady wolnego handlu 
wyrobami tytoniowymi. 

Na tym porządek dzienny wy- 
czerpano. 


tego 


zapewni Pani 


nieskazitelną 


świeżoś 


é cery 


uwiadomości $ 


DZIWNYM TRAFEM WSZYST- 
KIE KLUBY SĄ ŻYDOWSKIE. 


Na ostatnim posiedzenia rarządu 
bialoszockiegn okręgowego związku 
piłki nożnej postanowłano wykluczyć 
za związku następujące kluby: PWL. 
~ Hajnówka, Kraft — Grodna, Ma- 
kabi — Suwalki, Msxabi — Wołko- 
wysk, Z. K. i Hapoel z Bielska. De- 
cyzja zarządu spowodowana była nie 
respektowaniem przez powyższa klu- 
by uchwał zarządn, terminów roz- 
grywck, nie opłacanie składek człon- 
kowskich i taks sędziowskich. O po- 
wyższej uchwale zarząd Związku s 
wiadomił Urząd Wojewódzki, pro- 
sząc o wyciągnięcie w ztosunka de 
tych klubów konsekwencyj, przewi- 
dzianych natewą o stwarzynzeniach,! 
t. zn. o skreślenia tych klubów. 

Jest to pierwszy wypadek w spor: 
cie polakim zwrócenia zię związku 
sportowego do władz administracyi: | 
nych o rozwiązanie ktubów. Dow- 
nym trafem wszystkie klnbv skre- 
tlone są żydowskie. 

TEREN W DOLINIE SZWAJCAR- 
SKIEJ BĘDZIE SPRZEDANY. 
Teran Warszawskiego Tow. Łyż- 

wiarakiego w Dolinie Szwajcarskiej 
ma być niebawem sprzedany, a za 
nryskane pieniądza towarzystwo ra- 
tupi Inny teren koła mostu Ponia- 
touskiego, gdzie już w lecie mają 
byś rorpoczte budowy dla mrocho- 
mienia sztucznego lodowiska. 


Tenis 


SENSACYJNE ZWYCIĘSTWO 
TARŁOWSKIEGO NAD PALMIE- 
RIM. 

W drugim dniu międzynaradowe- 
ge turnieju tenisowego w Mentonie, 
polscy tenisiści odnieśli srereg dal- 
szych zwycięstw. Wszyscy nasi z8- 
wodnicy przeszli bez trndu do S-el 
randy, przy czym największą sensk- 
cją dnia było zwycięstwa Tarłow- 
Bkiego nad najlepszą rakietą Wloch, 

Palmierim. 

Jędrzejowska odniosła dwa zwy- 
cięstwa: w pierwszej rundzie poko- 
nała Abed 8:0, 6:0, a w drugiej rođ- 
dzie wyeliminowała Szwedkę Robarz 
6:0, 8:1. 

Hebda walczył z Peterzem, bijęe 
go 8:7. 8:1. 

Tarłowski, jak zanaszylikmy, wye 
liminował niespodziewanie Palmie- 
rtego 6:4, 2:6, 6:3. 

Tłoczyński spotkal mę z Robertso- 
nem. wygrywając 6:4, 6:4. 


rą Ralli — Kostoris 7:5, 8:6, 
PERRY — VINEZ 12:12. 

Dwaj najlepsi tenislżej zawodowi 
Perry | Vmez spotkali się ostatnio w 
Seattle poraz 24-ty. Tym razem wy- 
grał Perry 0:5, 9:11, 6:4, Obecny 
stan spotkań obu tych zawodników 
wyrównał się i brzmi 14 zwycięstw 
dla Perry'ego | 12 zwyciestwa dia 
Vineza, 


PŁYWALNIA W CTWF-le BĘDZIE 
NIEBAWEM WYBUDOWANA. ` 
W Centralnym Instytucie WF, pro 

wadzone ag obecnia prace budowla. 

ne nad ukofńczeniem pływalni krytej 
mstytutu, Budowa pływalni ma być 
zakończona na wiosnę. 


Hakea’ 


DRUGI SUKCES POLSKICH 
HOKEISTÓW W AMSTERDAMIE | 


W rewaniowym spotkaniu. toze- 
granym w Amsterdamie, polscy ho- 
kefści pokonali zdecydowanie zespół 
amsterdamski „Blue Six" 7:0 (1:0, 
8:0, 8:0). 

W plerwszej tereji Polary zdobyl! 
prowadzenie przez Marchewczyka, 
Holendrzy usiłują wyrównać, ale (m 
się to nie udaje. W drugiej farie 
gry przewaga Polaków wzrasta, dal- 
me bramki padają ze strzalów Ku- 


„ Wołkowskiego | Sokołowskiego. 
S irci tercji inicjatywa jest w 
dalszym ciagu w rękach naszych ho- 
Mftów, dla których dalsze prnity 
zdobrwają Sokołowski, Kulig i Wof- 
kowski. 


Mecz wywoła] znaczne zaintereso- 
wanie i zgromadził przeszło 4 tye 
widbów 


PIĘŚCIARZE PRZEMYSCY 
W KRAKOWIE. 

W Krakowie rozegrany został mec 
bokserski pomiedzy Wawelem (Kra- 
ków) i Polonią (Przemyśl), zakoń- 
czony zwycięstuem Waweln' w stæ- 
snnku 10:4. 


Lekkoatłatyka 


POLSKA NA ll-ym MIEJSCU 
W KLASYFIKACJI LEKKOATLE- 
TYCZNEJ. 

Niezniecki tygodnik „Der Laichf- 
athlet* ogłosił Hate 50-ciu najlep- 
szych wyników lekknatletycznych w 
Toku ubiegłym i przeprowadził na xa 
sadzie tej listy klesyfikację $5-ciu 
państw. Według tej klasyfikacji na 
czele znajduje się USA, przed Niem- 
cami, Finlandią. Szwecją. Japonią, 
Angli, Włochami, Wegrami, Połodn 
Afryką i Francją, a jedenasta miej- 
see zajmuje Polska przed Norwegią. 
Holandią, Kanadą. Australig i t d- 
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KRONIKA RRAROWSKA 
Teatr miejski dla T.U.R. |Proces przeciw tow. Fensterblau 


Przedstawienie: „Arawiec w zamku“ od-|Koniec przewodu sądowego — Mowy stron 


będzie się w niedzielę dn. 7 b.m. 


Wy atkowo o godz. 3 p.p. 


Zawiadomienia 


W sobołę, dnia 6 marca 1937, a 
"odzinie 11,30 w nocy w lakierni 
ramwajowej odbędzie się 
VIII Walne Zgromadzenie Zwią- 
zku Pracow. Kom. 1 Inst. Użytecz- 
1ości Publicznej, Oddział Il Tram 

waje w Krakowie 

W razie braku kompletu, odbę- 
izie się w tym samym dniu i miej 
acu drugie Walne Zgromadzenie o 
godzinie 12 w nocy, z iym samym 
warządkiem dziennym, bez wzglę- 
iu na ilość obecnych, a zapadłe u. 
hwały na tymże będą prawomo- 
"nę. 


o godzinie 1-szej w nocy w lakie- 

rni tramwajowej odbędzie się 

IX Walne Zgromadzenie Towarzy 

stwa Domu Tramwajarzy w Kra- 
kowie 


A 
W sobotę, dnia 6 marca 1937 r. 
W razie braku kompletu odbę- 
dzie się o pół godziny później dru 
gie Walne Zgromadzenie bez 
względu na ilość obecnych, a uch- 
waly zapadłe będą prawomocne. 
Wydział Towarzystwa. 
Zarząd Oddziału II. 


a) 


Uczcimy pamieć naszego wodza 
i nauczyciela 
źbusujmy Dom Robotniczy im, Ign. Daszyńskiego ! 


Na budowę 
iągu 

Jakòb Słowik zł 5, Józei Pie- 
szyk (kopalnia Renard w Sosnow 
u) zł. 10, Dr. Edward Mazur zł. 5, 
‘iotr Kuzieński zł. 3. 

Tow. Helena Ruskowa wpłaca 
'|. 20 i wzywa do wpłacenia ta- 
xich kwot ttow.: Wojciecha Mu- 
zyna, Mariana Słowika, Jana Klu- 
sa, Ludwika Pyznarskiego, Józefa 
ledynaka, józefa Gajosa, Mariana 
łorosina, Józefa Nowaka b. pre- 
sesa RZŻ.„ Marcina Łacheckiego, 
wraz do wezwania po 10 towarzy- 
szy. 

Tow. Elzbieta Ruskowa wpłaca 
ównież zł. 20 1 wzywa wszystkie 
-zlonkinie i członków Zarządu Od 
Iziału Związku Chemicznych do 


złożyli w dalszym zlożema takich samych kwot i we- 
zwania członków Oddziału Kra- 
xów II i Prokocim. 

iRobotnice, pracujące ciężko na 
kawałek chleba, wpłacają duże w 
stosunku do swoich zarobków 
kwoty pieniężne, wzywając i za- 
chęcając innych; cale załogi dekla 
rują zarobki jednodniowe, pra- 
cownicy umysłowi, adwokaci, le- 
karze składają datki, a  endecki 
głupiec napisał niedawno w „War 
szawskim Dzienniku Narodowym", 
że dom zbudujemy za pieniądze 
„rzekamo” zwałczanych przez nas 
kapitalistów!), 

Robotnicy Polacy w kraju i za- 
granicą swolą ofiarnością wyka- 
żą, że żyje Idea, której Daszyński 
poświęcił swoje pracowite życie! 


W niedzielę, dnia 14 marca b.lsali Domu Górników, przy Al. Kra 
r. 6 godz. A% przed południem w |sińskiego 16, odbędzie się 


Doroczne Walne Zebranie członków Partii 


z porządkiem dziennym: 6) Wybory OKR. PPS., Komisji 

1) Odczytanie protokułu z ostat | rewizyjnej i Sądu partyjnego. 
niego Walnego Zebrania. 7) Wolne wnioski. 

2) Wybór Komisji matki. 

3) Sprawczdan:a: a) organiza 
cyjne, b) kasowe, cf „Naprzodu”, 
d) klubu radnych 

4) Wniosek Komisji rewizyjnej 
o udzielenie absczitarium ustępu- 
jącemn OKkR-owi 

5) Dyskusja. l 


Budżet miejski 


W bieżącym miesiącu odbędą | nadwyżkę nad wydatkami. Global 
się budżetowe posiedzenia Rafy | nie zamyka się preliminarz kwotą 
miejskiej. Radnt otrzymali już pre- | 23% miliona zł. 
fiminarz budżetowy, ustalony przez W stosunku do lat ubiegłych nie 
Zarząd miasta. Preliminarz bu. | zaszły większe zmiany. Świad:zy 
dżetowy wynosi 15% miliona zio- | to, że Zarząd miejski nie przewi- 
tych pa stronie wydatków i docho | duje poprawy koniunkiury gospo- 
dów. Wydatki nadzwyczajne wy |darczej. Pa sironie dochodów 
naszą z górą 8 milionów. Głów. | zwiększyła się w porównaniu z r. 
ną pozycję w wydatkach nadzwy. | 1935 pozycja przedsiębiorstw miej 
czajnych stanowią drogi i ulice. | skich o 1 milion zł, Natomiast zna 
Dochody nadzwyczajne, głównie | czną obniżkę dochodów wykazują 
+ pożyczek į sprzedaży majątku | dodatki do podatków państwo- 
gminnego, wykazują nieznaczną | wych. 

Preliminarz budżetowy wejdzie 
w tych dniach pod obrady komi: 


ją tylko członkowie PPS. z Krako- 
wa za okazaniem legitymacji par- 
tyjnej, którzy opłacili podatek par 
tyjny. 
Okręgowy Kom. Rob. PPS. 
Kraków-tniaso im. l. Daszyń- 
skiego. 


Wstęp na Walne Zebranie ma-| CY: 


W uzupełnieniu sprawozdania 
z trzeciego dnia rozprawy podaje- 
my  charakterystyczne zeznania 
świadków: 

Świadkowie oskarżenia m. in. 


Zyci robotnicze zeznali, że tow. Fensterblau na 
owym pamiętnym zgromadzeniu 
WALNE ZGROMADZENIE wyraził się, jakoby „w rządzie 


Związku Robot. Dozorców domów, 
Służby Domowej i pokrew. za- 
wod. Oddział I w Krakowie, odbę- 
dzie się w niedzielę dn. 7 b. m. o 
godz. 5-ej po poł. w lokalu włas- 
nym przy ul. Szczepańskiej 5, 1 p. 
front. 

wstęp na Walne Zgromadzenie 
mają tylko członkowie Zwłązku, 


siedziało 208 lalek". Na zapyta- 
nie przewodniczącego jeden z tych 
świadków stanowczo stwierdza: 
„nie w Sejmie tylko w Rządzie” 

Św. Wilman, burmistrz Trzebi- 
ni, podał, że stał o 100 mtr. od 
trybuny I słyszał, jak tow. F. pn- 
wiedział „jak dostaniemy tylko 
broń, to im pokażemy”. 


za okazaniem legitymacji człon. Ten przewrażliwiony świadek 
kowskiej. był — jak twierdzi — tak obu 

O bezwarunkowe | punktualne| rzony, że gdyby mógł, kazałby go 
przybycie uprasza wszystkich | odesłać do Berezy“. Po zeznaniu 


członków Zarząd Główny Związku.ltego świadka obrona zgłosiła 
a O 


Przeprowadzić kontrolę w sklepach! 


Od wielu miesięcy P. P. S. i Kla- |camy uwagę, że będziemy 0 swo- 
sowe Związki Zawodowe walczą |je prawo systematycznie się upo- 
+ drożyzną. Przede wszystkim |minać. 
drożyzna daje się odczuwać ra- | liczą 40 gr. Czyż fo nie jest wyzysk 
botnikom, szczególnie na przed- | konsumenta? 
mieściach. Oficjalnie dzisiaj cena| Nie Kierujemy się złośliwością 
chleba w detalu wynosi 38 gr. a| wobec Zarządu miasta, ale zwra- 
faktycznie — w szeregu sklepów 


Ze Sląska 


W sprawie zarobków dzionkarzy 
i wozaków 


W Katowicach odbyło się posie- 
dzenie Komisji Międzyzwiązkowej 
z udziałem radców zakładowych. 
Ogółem reprezentowanych było 
20 kopalń. 

Na wstęple zreferowano obec- 
nym przebleg rozbitych układów 
z pracodawcam|. Obecni radcowie 
zakładowi podkreślili niezmierną 
ważność załatwienia tej kwestii, a 
to jedynie tylko po myśll projek- 
tu Komisji Międzyzwiązkowej. O- 
becni odrzucają nawet załatwienie 
tej kwestii przez komisję arbitra- 
żową w obawie, że wyda ona ©- 
rzeczenie, krzywdzące świat pra- 


rzona Komisja Międzyzwiązkowa 
uchwala co nasłępuje: 

1] Wobec odrzucenia przez pra- 
codawców projektu uregulowania 
płac wozaków i dziokarzy, za- 
twierdzonego przez ostatni kon- 
gres Radców Zakładowych, Komi- 
sja  Międzyzwiązkowa wzywa 
związki zawodowe, aby zwróciły 
się do Związku Pracodawców z 
żądaniem przyjęcia propozycyj, 
uchwalonych przez Kongres, naj- 
później do 15 marca b. r. 

2] Na dzień 10 marca b. r. zwo- 
luje się Kongres Radców Zakła- 
dowych przemysłu górniczego, 
celem powzięcia uchwały a podję- 
ciu akcji strajkowej, gdyby do dn. 
15 marca b. r. żądanie i propozy- 
cje Komisji Mlędzyzwiązkowej nie 
zostały przez Związek Pracodaw- 
ców w całej rozciągłości przyjęte, 
lub w inny sposób pozytywnie za- 
łatwione. Komisja Międzyzwiązko- 
wa zażądała od pracodawców na- 
tychmiastowej odpowiedzi. 


Po dyskusji uchwalono nastę- 
pującą rezolucję: 

Przyjmując da wiadomości spra 
wozdanie ze ścislej Międzyzwiąz- 
kowej Komisji z negatywnego wy- 
niku bezpośrednich rokowań z pra- 
codawcami w sprawie urepulowa- 
nia pozycji 32 i 60 taryfy, rozsze- 


Wiadomości różne 


Koncern „Wspólnoty Interesów“ 
sflnalizował toczące się od dluż- 
*zego czasu rokowania w sprawie 
dostawy bardzo wielkiej partii rur 
dla „Polminu* Transakcja ta opie 
=e w sumie na 7 milionów złotych 
z dostawą od zaraz. Pozwoli io 
=«yzyskać w pelni urządzenia ru- 
rowni „Wspólnoty w hucie „Ba- 
tory" w Wielkich Hajdukach i rur 
kowni w hucie „Laury” — w Sie- 
mianowicach i zapewni załogom 
tych oddziałów na długi czas peł- 
ne zatrudnienie i spowoduje po- 
=iększenie stanu załóg. 


Niektóre cegielnie już ruszyły, 
:nne natomiast czynią przygoto- 
wania do uruchomienia produkcji, 
przeprowadzając ulepszenia tech- 
niczne i modernizując urządzenia. 
Horoskopy na nawy sezon są b. 
pomyślne. Wiele cegieln posiada 
luż znaczną ilość zamówień. Wła- 
ściciele cegielń — przewidują, że 
zapotrzebowanie na cegłę będzie 
w r. b. jeszcze większe niż w roku 
ub. tak, że, liczyć się należy z mo- 
zliwością powiększenia zalog. 


wniosek o poddanie go badaniu 
lekarskiemu dla stwierdzenia, łe 
ma przyłępiony słuch, a więc nie 
mógł dokładnie słyszeć przemó- 
wienla z odległości 100 mtr. 

Wniosek ten odrzucono. 

Zeznania świadków obrony wy 
padły korzystnie dla oskarżone- 
go. Tow. Przewożniak z Trzebini, 
komendant straży porządkowej 
Pr S. w sposób logiczny na- 
kreślił przebieg calego wiecu oraz 
streścił obszernie przemówienie 
tow. Festerblau. 

Tow. Przewoźniak, który stał 
obok tow. Fensterblau'a dokład 
nie przypomina sobie jego prze- 
mówienie i wbrew oskarżeniu | 
świadkam dowadowym zeznał, 
że tow. F. nie użył zarzucanych 
mu słów, nie pochwalał zbrodni 
zdrady stanu, nie znieważał reli- 
gii, a omawiał ulotkę endecką, 
która oskarżała socjalistów o bu 
rzenie kościołów. Tow. F. szero- 
ka przedstawił — powiada świa- 
dęk — stosunki w krajach zagra- 
nicznych. 

W czwartym dniu rozprawy sa- 
la sądu przysięgiych wypełniła 
się po brzegi publicznością. Na 
wstępie przewodniczący ogłosił 
uchwałę trybunalu, dopuszczają- 
cą tylko jeden z wniosków obra- 
ny — o przesłuchanie apl. adw. 
mag. Blasa, który onegdaj zostal 
na polecenie prokuratora areszto 
wany za rzekome nakłanianie 
świadków do falszywych zeznań. 


Obrońca Aleksandrowicz wnosi 
o przesłuchanie świadka Schikle- 
ra na okoliczność, że już 30 kwie 
tnia rozdawano w Krakowie ulo- 
tkę endecką, którą odczytywał 
tow. F. na wiecu. W poprzednim 
dniu dwóch świadków - endeków 
zeznała, jakoby ulatka ta była 
drukowana dopiero między 10 a 
15 maja. 

Wniosek ten 
odrzucił. 

Na salę wprowadzono aplikan:- 
ta Blasa, który był już ubrany w 
ubiór więzienny. 

Obrońca Szrajber prosi Frybu- 
nal, aby zezwolono świadkowi 
przebrać się we własne ubranie. 

Mag. Blas składa zeznania ko- 
rzystne dla oskarżonego. 

Po zamknięciu przewodu sąda- 
wego odczytano 6 pytań dla ławy 
przysięgłych. 

Wniosek obrony a postawienie 
tylko jednego pytania — odrzuco- 
no. 

Po przerwie zabrał głos prok 
Szypuła, który domagał się wy- 
roku zasądzającego. 

Z ławy ohrońców pierwszy prze- 
mówił adw. Berenson z Warsza- 
wy, którega świetne przemówienie 
wywołało olbrzymie wrażenie. 

Kolejno przemawiali obrońcy 
Szrajber, Aleksandrowicz i Szu- 
mański z Warszawy. 

Rozprawa trwa. Wyrok spo- 
dziewany jest w późnych godzi- 
nach wieczornych. 


jednak irybunar 


OZ Moza 


Z miasta 

FRANKLIN D. ROOSEYELT — 
Prof. Roman Dyboski, wygłom od- 
czyt w YMCA, Krowoderska 8, we 
Środę, dnia 10 b, m. o godz. 19-tej. 
Wstęp wolny. 


Repertuar 
TEATR iM. SŁOWACKIEGO. 


Sobota 6.11]: „Reatriz Cenci". 

Niedziela 7.11] po poł.; „Krawiec 
w zamku”, wiecz. „Beatriz Cenci", 

SŁYNNY BALET JOOSSA W 
STARYM TEATRZE. Wśród licz- 
nych wieczorów  choreograficznych 
tego sezonu w Starym Teatrze na|- 
większą atrakcją będą występy słyn- 
nego baletu Joossa, złożonego z 29 
osób różnych narodowości, o których 
prasa światowa wyraża się w m- 
mych superlatywach. Występy tego 
fenomenalnego baletu odbędą się 
* niedzielę 14 b. m. 

ATRAKCYJNY DUET SABA 
i VOGT święci wielkie triumfy na 
Ecenie teatru „Bagatela w wysta- 
wionej ostatnia rewii p. t, „Karnze- 
la humoru”. 

ATRAKCYJNE PRZEDSTAWIE- 
NIE DLA DZIECI w BAGATELI. 
W niedzielę dn 7 b. m. o godz. 11-ej 
przed poł. ndbędzie się piękne, orygi- 
nalne przedstawienie dla dzieci, Na 
program złoży się wesoła bajka p.t. 
„Przyszła koza do woza" w insceni- 
zacji i reżyserii znanej reżyserki te- 
mtrów dziecięcych, Marii Biliżanki, 
w wykonaniu zespołu dziecięcego. Po 
nadto przedstawienie Teatrzyku Ma- 
rionetek TSL p. t. „Szewczyk a kró- 
lewa". 


Historje dnia 

Założy sobie aklep z obuwiem. 

Z fabryki obuwia Walfa Leiba 
Scheinmana przy ul. Kalwaryjskiej 
34 skradziono skóry różnego gatun- 
kn i 100 par cholewek męskich, łącz- 
nej wartości 1.480 al. 

Ohława. 

Przeprowadzono na plantach miej- 
ski 1 w okolicy abławę, z której za- 
trzymano 17 prostybntek, pod zarzu- 
tem uchylania rię od kontroli lekar- 
skiej, awantur i opiletwa. 

Wojowniasy p. Poliek. 

W restauracji Bchśnherza przy ui. 
Miodowej 30 powstałe na tle niepo- 
roztmienia o grę w bilard, bójka mię 
dzy I. Silbarmanetn a N. Bilberber- 
giem, w trakcie której Silberman u- 
ryz Silberherga w mały palec le- 
wej ręki, a następnie skaleczył go 
nożam w brodę. Wezwane Fog. rat. 
przewiozło rannego do szpitala św. 
Lezama, skąd po opatrunku odszećł 
da domu. 

Wydalenie się s domu. 

Rena Staner, lat 15, uczenica szko- 
ty ekonomiemo - handlowej, zam. 
przy ul. Szewekiej 9, wydnliła się dn. 
1 b. m. z domm rodzielelakiego i do- 
tychczas nie wróciła. Zaginiona jest 
wysokiego wzrostu, dobrze zbudowa- 
na, włosy krótkie ciemnobłonć, twarz 
owalna, oczy niebieskie, nas propor- 
cjonalny, usta szarokie, zęby tdrowe, 
bez znaków szrzególnych, ubrana by= 
la w płaszcz szkolny granatowy, m0- 
kienkę granatową, półbuelki żółte I 
jasne pończochy, Xto kolwiek by emi 
wiedział a Stanerównie, zachce gło- 
sié a tym w Wydziale Śledczym przy 
ul. Siemiradzkiego 24, 


Kronika bielsko-bialska 


Co grają w Kinoteatrach 


ADRIA: „Wyprawa na Mongo". 
ATLANTIC: „Moja 

1 „Szampański wak“, 

DOM ŻOŁNIERZA: 
EM 

KINO MUZEUM wyświetla w nie- 
dzielę podwójny program: „Dunt 
zwierząt" i „Kopciuszek. 
PROMIEŃ: „Donomont* j „Na zam- 

ku Schonbrunn“, 

STELLA: „Ostatni dni Pompel“, 
ŚWIT: „Sonata księżycowa 


gwiazdeczka” 


„Piekń mila- 


UCIECHA: „Sem na sam". 
WANDA: „Enny". 


budżetowej Rady miejskiej. Oczy. 
wiście nie poczyni ona większych 
zmian, gdyż większość „sanacyj- 
na“ uchwali budżet wedlug proje- 
ku Zarządu miejskiego. Klub P. 
P. S. sprecyzuje swoje stanowisko 
zarówno w komisji, jak i też na 
plenum Rady. Z uwagi na to, że 
budżet nle odpowiada potrzebom 
ludności miasta, socjaliści zajmą 
wobec niego stanowisko opozy- 
cyjne. 


Dyżury lekarzy 


Dnia 6 marca — noc 
Abend Wiktor — Lwowska 19, tel. 
1€0-99. 


Doeninz Tadeusz — Ariańska % 
tel. 1UT-61. 
Stem Natan — Stradom 27, tel. 
| tenor oz, |175-26. 
ziowanie. polerów. za | a 
Kraków, Tarlowika 6. boczna Zwierzy- |, OSY Pemard — Rynek Gł 24, 


nieckiaj, tel 119-61. 


tel 141-65, 


Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK. 


t. 
: 

Z peronu dworca kolejowego w 
Chorzowie [skradziona na szko- 
dę handlarki Garowiec Pauliny z 
Wielkich Hajduk — kosz zawle- 
rający 5 kg. masla i 4 kopy jaj. 
Kradzieży dopuścił się 27-letni Ka 
czorek Robert z Chorzowa I, ul. 
Poniatowskiega Nr. 27, ktury bę- 
dąc w stanie nietrzeżwym uciekał 
ze skradzionym towarem, lecz na 
ul. Wolności obok poczty w Cho- 
rzawie I — upadł, skutkiem czego 
rozbił jaja. Wymienionego zatrzy- 
mano i osadzono w areszcie poli- 
cyjnym do ukończenia docho- 
dzeń. 

Co 

Przemysł cegielniany na Śląsku 
po martwym okresie zimowym 
przygotowuje się już energicznie 
do nowego sezonu. 


Dymisja starosty 
Szailńskiego 


Jak się dowiadujemy, dotychcza 
sowy siarosta powiatu świętochła 
wickiego, dr. Szaliński, zamierza 
w najbliższym czasie wystąpić ze 
służby państwowej i osiąść w cha 
rakterze notariusza w jednym z 
miast Śląska. 


Tyfus w Przełajce 


W Przełajce w pow. katowic- 
kim wybuchł w rodzinie Achteli- 
ków tyfus brzuszny. Zachorowała 
żona Achtelika i czworo dzieci. 


Wydano natychmiast zarządzenie, | s 


by chorych odseperować od ludna 
ści, przewożąc ich do baraków dla 
zakaźno chorych w Chorzowie. 


BACZNOŚĆ TOWARZYSZE 
1 TOWARZYSZKI 
JAWQRZA - JASIENICY 
1 OKOLICY 

Robotnicze Stowarzyszenie Kul- 
iuralno - oświatowe „Sila“ w Ja- 
worzu k. Bielska urządza dnia 7 
marca 1937 r., o godz. 2-giej po- 


3) Odegranie przez dziecięcą or- 
kiestrę robotniczą odpowiednich 
utworów muzycznych. 4) Odczyt 
p. t „Wolność i Socjalizm“ wygło- 
sl tow. Dr. Ciołkoszowa z Krako- 
wa. 5) Odegranie sztuki p. t. „Czer 
wony Wiedeń walczy”. 

Wstęp na akademię wynosi 50 


południu, w sali p. Szlauera w Ja-|gr. ad osoby. O liczny udział w 
worzu akademii uprasza 

UROCZYSTĄ AKADEMIĘ ai i 
poświęconą 54 racznicy zgonu Stow. Kul: Ośw. Siła 
twórcy socjalizmu Karola Marksa, w Jaworzu 


s cc 
PORADNIA ŚWIADOMEGO MA- 
CIERZYŃSTWA w Krakowie, ul. 
Dunajewskiego 1.7, udziela porad 
lekarskich niezamażnym kobietom 
w sprawie zapobiegania ciąży, 
orąz lęczenia bezplodności. Czyn- 
na we wtorki i czwartki od godz. 
18 do 20, w piątki ad 10 do 12. 


drugiej rocznicy zgonu nestora sa- 
cjalizmu polskiego Boleslawa Li. 
manowskiego i 51 rocznicy strace- 
nia na stokach Cytadeli pierwszych 
cjalistów polskich Kunickiego, 
sowsklego, Pietrusińskiego, Bar- 
dowskiego. 

Na program akademii złożą, się 
1) Słowo wstępne. 2] Deklamacje. 


Udbito w drukarni Sp. Nakladowo- Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka A 


